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Wystawa polarna w Londynie WttGmiiiiMdiwliiglii
Drugie czytanie projektu ustawy o rozmieszczeniu 
Polaków — przebywających na terenie W. Brytanii

LONDYN (obsł. wł.). Min. spraw 
wewnętrznych rozpoczął drugie czyta­
nie ustawy o rozmieszczeniu Pola­
ków, przebywających w Wielkiej 
Brytanii. Dotychczas przebywa w W. 
Brytanii 213 tysięcy obywateli pol­
skich. Rząd brytyjski nie zamierza 
nikogo przymuszać do powrotu do 
kraju. Minister mówił dalej o boha­
terstwie polskich lotników, którzy 
brali udział w bitwie o Wielką Bry­
tanię bądź w innych krajach. Kon­
serwatywny poseł Peek podkreślił 
obowiązki zaciągnięte wobec Pola-

Wyprawy polarne należą obecnie do „modnych". Ambicje zbadania nie. 
znanych obszarów polarnych zdradza wiele narodów. Oczywiście ogromne 
zainteresowanie w tym kierunku wykazuje również i Anglia, która w sa. 
lach Królewskiego Towarzystwa Geograficznego w Londynie urządziła 
„Wystawę polarną". Zdjęcie przedstawia jeden z wystawionych ekspo. 

natów — namiot polarny oparty na żerdziach z duraluminium.

Hitlerowska grupa „C-plus
Kategorie jeńców niemieckich pod zarządem Anglii
LONDYN (obsł. wł.). W brytyj­

skiej Izbie Gmin poruszono sprawę 
niemieckich jeńców wojennych i ich 
segregacji na kategorie. Jak się oka- 
zało w wyniku dyskusji niemieccy 
jeńcy wojenni, znąjdujący się w W. 
Brytanii, na Bliskim Wschodzie i 
Północnej Afryce, podzieleni są na: 
grupę A, w której przebywa 8.000 
Jeńców, a która obejmuje ludzi, wy­
stępujących aktywnie przeciwko hit­
leryzmowi. W grupie B, liczącej 
239.000 jeńców, znajdują się ci, któ­
rzy zachowywali się biernie i nie byli 
członkami NSDAP, w grupie C, li­
czącej 33.000 jeńców są podejrzani 
o współpracę z hitleryzmem, a w gru­
pie „C plus" — znajdują się zdecy­
dowani hitlerowcy.

Na najbliższą przyszłość przewidzia­
ne jest rozpatrz, sprawy 33.000 człon­
ków grupy C, podejrzanych o współ­
pracę z narodowym socjalizmem i 
przydzielenie ich albo do grupy B, 
lub grupy „C plus**. Poza tym jest je­
szcze 66.000 jeńców, o których nie

wiadomo, do jakiej ich zaliczyć gru- 
PY-

Omawiano również sprawę cywil­
nych Internowanych w Wielkiej Bry­
tanii, których było 710.000, obecnie 
jest ich tylko jeszcze 35-200. Wyższe 
władze wojskowe oraz Międzynarodo. 
wego Czerwonego Krzyża stwierdziły, 
iż internowani znajdują się w znoś­
nych warunkach.

ków. Inny członek Partii Pracy mó­
wił z uznaniem o projekcie ustawy, 
określając ją jako wyraz internacjo­
nalizmu rządu brytyjskiego. Inni 
mówcy podkreślali wśród oklasków 
bohaterstwo Polaków pod El Ala- 
mein, Tobrukiem i Monte Cassino, 
wyrażając chęć jak najspieszniejsze- 
go załat wienia ich sprawy szczególnie 
tych, którym dano 5 miesięcy czasu 
do namysłu, czy chcą wstąpić do PKP 
czy wrócić do kraju, gdyż Wielka 
Brytania nie ma zamiaru stworzyć 
w swym kraju legii cudzoziemskiej.

Dziennikarze niemieccy ubiegają się

o iiisrait na Mmi; u kim
WIESBADEN (ZAP). ZwiązekIszego znaczenia, bo wszelkie argu- 

Dziennikarzy w Hesji doręczył w [men ty pozbawione będą mocy dowo- 
Biurze Kontroli Wiadomości wnio­
sek, o dopuszczenie dziennikarzy nie­
mieckich na konferencję pokojową 
w Moskwie, z prośbą o przekazanie 
tego wniosku generałowi Mc Ciurę. 
Wniosek ma następujące brzmienie: 
„Związek Zawodowy Dziennikarzy 
Hesji prosi Urząd Kontrolny Ame­
rykańskiego Zarządu Wojskowego, 
wobec wielkiego znaczenia rokowań 
moskiewskich dla narodu niemieckie­
go, o uzyskanie zgody na dopuszcze­
nie niemieckich dziennikarzy na 
konferencję moskiewską".

Udział Niemców na konferencji mo­
skiewskiej nie będzie miał najmniej-

Idowej.
W Hamburgu partia socjaldemo­

kratyczna samorzutnie podjęła przy­
gotowania do 
Podobną akcję 
berg-Badenii i 
jednak prace 
Niemcy muszą

zbierania dowodów, 
podjęto w Wirtem- 
w Berlinie to są 
niedostateczne, gdyż 
przedstawić dowody,

odtwarzające istotny stan rzeczy w 
całym kraju.

Pnjjp M kam w fttata

Zuchwały napad
na bank w Paryżu

PARYŻ (PAP). Pięciu uzbrojo­
nych ludzi napadło na bank w Pary­
żu i zrabowało 1 milion franków. 
Zamaskowani bandyci weszli do kre­
dytowego banku przemysłowo-han­
dlowego na Montmartre w chwili 
otwarcia i zażądali wydania pienię­
dzy. Dyrektor i wicedyrektor sta­
wili opór. Doszło do strzelaniny, 
podczas której zostali ranni dyrek 
tor i jeden z bandytów. Zrabowaw­
szy pieniądze, napastnicy odjechali i 
autem stromymi ulicami Montmar-i 
tre, ostrzeliwując się z rewolwerów. I 
Policja paryska wszczęła poszukiwa­
nia, które dotąd nie dały żadnych 
wyników.

Życzenia dla Prezydenta Bieruta
WARSZAWA (obsł. wł.). Na cześć 

prasy zagranicznej odbyło się w Bel­
wederze przyjęcie, na którym przed­
stawiciel agencji prasowej „Asso­
ciated Press", Allan, złożył Prezyden­
towi życzenia w imieniu dziennikarzy 
zagranicznych.

Prezydent zaznaczył wobec dzień 
nikarzy że wkrótce opracowana zo­
stanie ustawa szerokiej amnestii, 
która obejmie wszystkich więźniów

politycznych. Wypadki kryminalne 
są wyłączone spod amnestii. Kary do 
2 lat zostaną darowane. Następnie 
Prezydent wyraził nadzieję, że wszy­
scy emigranci, znajdujący się poza 
granicami Polski, powrócą do kraju.

Prezydent Bierut zaznaczył, że 
wkrótce odbędzie się ostateczna re­
patriacja Niemców z Polski, po czym 
repatriowani zostaną znajdujący się 
w Polsce jeńcy niemieccy.

Wezwanie do powstania
w Palestynie

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Jerozolimy, że tajna 
radiostacja palestyńska wezwała w 
Środę wieczór, młodzież żydowską, 
należącą do ruchu oporu, do walki 
przeciwko Brytyjczykom. Speaker o- 
kreślił plan ministra Bevina jako 
zmierzający do utworzenia „getta ży­
dowskiego" wśród państw arabskich.

Przybycie Hoovera 
do Wiednia

WIEDEŃ (PAP). Były prezydent 
Stanów Zjednoczonych Herbert Hoo­
ver przybył do Wiednia, w celu od­
bycia konferencji z amerykańskimi 
władzami okupacyjnymi w sprawie 
sytuacji żywnościowej w Austrii,

w Anglii
Największa odlewnia dzwonów

Sytuacja w Indochinach
PARYŻ (PAP). Agencja France 

Presse donosi, iż wojska francuskie I 
zajęły europejską i annamicką część! 
miasta Hue. Wojska vietnamskie wy­
cofały się za rzekę, pozostawiając!
wielu rannych i zabitych na terenie,Jedną z najbardziej znanych w świecie odlewni dzwonów jest fabryka Croydon Works w Anglii, założono 
walk. Oddz. francuskie zajęły również przez Gilette i Johnsona. Odlewnia produkuje dzwony na eksport i znajduje chętnych nabywców w całym 
pałac cesarski w którym zamieszkuje świecie. Po lewej, komplet dzwonów przeznaczonych dla miasta Rockhampton w Australii, po prawej   
b cesarzowa Annamu. ment wykańczania dzwonu przez jednego z pracownikówment wykańczania dzwonu przez jednego z pracowników

mo­

Trzeźwy głos 
z Londynu

Pewne koła emigracyjne, w swym 
zaślepieniu i niechęci do nowej 
rzeczywistości polskiej, prowadzą 
na terenie międzynarodowym ak­
cję, którą napiętnować musimy 
wprost jako zdradę narodową. Zna­
leźli się bowiem na emigracji la­
dzie, którzy na równi z Chur­
chillem 1 Byrnesem ośmielają się 
kwestionować nasze prawa do no­
wych granic państwowych na 
Odrze i Nysie, co oczywiście jest 
pożądaną wodą na młyn różnych 
niepoprawnych przyjaciół Nie­
miec.

Sprawiedliwość każę przyznać, 
że nie cała emigracja polska na 
Zachodzie wysługuje się przeciwni­
kom Polski, że nie wszyscy przy­
wódcy emigracyjni trwają w błę­
dzie. Mnożą się ostatnio wypadki 
śmiałych, zdecydowanych, szcze­
rych i uczciwych wystąpień, do 
brych Polaków, którzy z każdym 
dniem przekonywają się coraz wię­
cej, że Polska kroczy po właściwe] 
drodze, że wiele posunięć rządu 
polskiego jest zgodnych z intere­
sem narodowym polskim 1 że cele, 
wysunięte przez PKWN, a zwła­
szcza linia graniczna Odra—Nysa, 
bynajmniej nie pozostały w sfe­
rze nieziszczalności, jak to się wie­
lu politykom londyńskim wówczas 
zdawało. Ziemie Odzyskane są 
dziś już prawie bez Niemców. Go­
spodarzami na tych ziemiach pra­
słowiańskich są wyłącznie Polacy, 
a pełne zrośnięcie gospodarcze za­
chodnich obszarów Polski z Ma­
cierzą jest kwestią bardzo krótkie­
go czasu.

Jednym z ludzi, którzy uznają 
sukcesy dzisiejszych rządów w wie­
lu dziedzinach — to znany zwła­
szcza w zachodniej Polsce b. przy­
wódca Narodowej Demokracji, b. 
naczelny redaktor „Kuriera Po­
znańskiego** i b. minister polskiego 
rządu emigracyjnego — Marian 
Seyda. Jeden z przywódców akcji 
antyniemieckiej w Polsce przed­
wojennej, b. członek Komitetu Na­
rodowego w Paryżu (w czasie 
pierwszej wojny światowej) docze­
kał się, niestety na emigracji, uko­
ronowania swego celu życiowego, 
tj. pełnego pokonania Niemiec I 
zatknięcia sztandarów polskich w 
Berlinie. Jest jego tragedią oso­
bistą, że tej wspaniałej, wiekopom­
nej chwili musiał przyglądać slą 
bezczynnie z daleka, Tym nie­
mniej na plus zapisać należy Ma­
rianowi Seydzie, że nie tylko cał­
kowicie uznaje doniosłość tego hi­
storycznego wydarzenia, ale daje 
temu wyraz jawnie na łamach pra­
sy polskiej tak w kraju, jak i na 
emigracji — ku zgorszeniu swego 
b. kolegi partyjnego, nacjonalisty 
o faszystowskim zabarwieniu Ta­
deusza Bieleckiego, z którym Seyda 
rozszedł się już przed kilku laty.

Swego czasu nawet lewicowa 
prasa polska zanotowała przychyl­
nie książkę Mariana Seydy, wyda­
ną w Londynie pŁ „Z zagadnień 
polityki narodowo-demokratycz- 
nej". Prot Konstanty Grzybowski 
na łamach „Odrodzenia" podkreśli! 
z zadowoleniem zwłaszcza uznanie 
w tej pracy nacjonalizacji podsta­
wowych gałęzd gospodarki naro­
dowej i docenienie przez Seydę o- 
becnych granic zachodnich. W 
związku z tym artykułem Marian 
Seyda wysłał do prof. Grzybow­
skiego list, ogłoszony — na życze­
nie autora — również w „Odrodze­
niu**, a w którym to liście Seyda 
dziękuje prot Grzybowskiemu M
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** ® w a szyngtonie 1 Ottawie ogłoszono ko- go, wspólnych baz wojskowych I

7 1 ■" Karewicz 
dezerter z 1 
na karę śmierci — Kur­
natowska przez którą 
kontaktował się z WiN 
Derek Selby - na 3 lata 

więzienia

uznanie dla Jego pracy oraz dla 
fego „dobrej woli i chęci zrozumie­
nia 1 zaakcentowania tego wszyst­
kiego, co się stało w Polsce w 
ostatnich dwóch latach*1.

Po takiej wymianie zdań pomię­
dzy b. ministrem emigracyjnym z|] 
ramienia Stronnictwa Narodowego 
1 znanym publicystą lewicowym 
nie może nikogo zdziwić, że Marian 
Seyda prowadzi na emigracji dal­
szą konsekwentną akcję, zwłaszcza 
na rzecz nowej granicy polsko-nie­
mieckiej. W amerykańsko-pol- 
skim tygodniku „Przewodnik Ka­
tolicki", wydawanym w New Bri­
tain, pisze Seyda, że .Polska żąda 
międzynarodowego żyra dla swe) 
granicy z Niemcami na wysunię­
tej linii Odry i Nysy oraz oczy­
szczenia tych ziem z elementu nie- 
mieckiego“. Zagadnienie to o dzie­
jowej doniosłości łamie pochód 
niemczyzny na Wschód. Pierwot­
ny front Polski z okresu kładzenia 
podstaw państwowych —• pisze da­
lej autor — zdecydowanie zwróco­
ny ku Zachodowi został stopniowo 
zastąpiony polityką orientującą 
się coraz bardziej na Wschód. Mn- 
simy obecnie zdobyć się na naj­
większy wysiłek, ażeby odrobić 
dawny błąd polski na Zachodzie w 
sposób stanowczy i trwały.

Marian Seyda pisze następnie, 
te vz uchwałach poczdamskich wy­
stępują trzy wybitne momenty; 
1. w Poczdamie przyjęto linię Odry 
i Nysy, a nie żadną inną; 2. ziemie 
na wschód od tej linii zostały na­
zwane w dokumencie poczdamskim 
„byłymi ziemiami niemieckimi"; 3. 
władze polskie zostały upoważnio­
ne do wysiedlenia ludności nie­
mieckiej z tego obszaru.

W zakończeniu swoich rozważań 
Seyda stwierdza, że niektórzy poli­
tycy anglosascy ostrzegają, iż ode­
branie Niemcom ziem po Odrę bę­
dzie źródłem ich fanatyzmu odwe­
towego. Jednak stopień tych dążeń 
odwetowych będzie w wielkiej mie­
rze zależał od postawy anglosas­
kiej. „Bez pobłażliwości z tej stro­
ny Niemcy nie zdobędą się na żad­
ne wystąpienie przeciwko Polsce" 
— pisze Seyda.

Stanowisko Mariana Saydy co wojskowe, 
prawda nie jest podzielane przez wane dopiero po klauzulach poll- 
uporczywie błądzących Raczkiewi- 
ezów, Andersów i Bieleckich, jest 
ono jednakowoż logiczne i jedynie 
słuszne. Cała nasza uwaga skie­
rowana być musi na zachód. Utrwa 
lenie granicy na Odrze i Nysie 
oraz pełne zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych to naczelne zadanie 
obecnego pokolenia polskiego. Nie 
wolno nam bowiem zmarnować 
jednorazowej szansy historycznej. 
W imię tego wielkiego zadania dzie­
jowego zewrzeć musimy szeregi

UB skazany w Lublinie

WARSZAWA (PAP). Przeciwko 
7 oskarżonym w procesie WIN toczą­
cym się w Lublinie, zapadl wyrok, 
skanujący Józefa Śiniecha na łączną 
karę 15 lat więzienia, 5 lat pozba-

wienia praw; Kwaśniewskiego Stefa­
na na 12 lat więzienia i 5 lat- pozba­
wienia praw; Karewicza Zygmunta, 
dezertera z UB lubelskiego na karę 
śmierci; Piątkowskiego Jana na 10 
lat więzienia i 5 lat pozbawienia 
praw; Kaźmierczaka Jana na 8 lat 
(więzienia i 4 łatą pozbawienia praw; 
Grabowską Urszulę na 5 lat więzie­
nia i 3 lata pozbawienia praw; Kur­
natowską Barbarę na 3 łata więzie­
nia i 2 lata pozbawienia praw.

szyngtonie i Ottawie ogłoszono ko­
munikat, że rządy tych państw po­
stanowiły również prowadzić w 
czasie pokoju nadal swą współ­
pracę militarną w odniesieniu do

wojskowo- 
go, wspólnych baz wojskowych I 
dzielenia się nowymi zdobyczami 
naukowymi z tej dziedziny, za wy­
jątkiem energii atomowej.

Brytyjski pian prac
nad traktatem pokoi owym z Niemcami

LONDYN (obsł. wł.). Zastępcy 
spraw ministrów obradowali nad me­
morandum delegacji duńskiej w 
sprawie Niemiec.

Następnie przystąpiono do rozwa-

"Mirai nlrtii Mitiigi
na procesie Fischera w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Po przemó­
wieniu prok. Siewierskiego, mocne w 
wyrazie i treści przemówienie oskar- 
życielskie wygłosił następny z oskar­
życieli publicznych, prok. Sawicki. 
Druzgocące dowody winy oskarżo­
nych uwypuklił mówca, przedstawia- 
ąc ich sylwetki i czyny na ogólnym 

tle zbrodniczej idei, której służyli.
Na sali tej — rozpoczyna prok. Sa­

wicki — toczyły się właściwie równo­
legle dwa pocesy: jeden — przeciw 
oskarżonym i ich czynom indywidu­
alnym, drugi — przeciwko świato­
poglądowi, którego byli wyznawcami.

W dłuższym wywodzie analizuje 
prokurator tezy, głoszone przez ide­
ologię faszystowską, a konfrontując 
je z ideami społeczno-politycznymi, 
jakie na przestrzeni wieków kształto­
wały się, uwypukla antyhumanitar­
ne 1 antypostępowe zasady faszyzmu. 
W dalszym ciągu przemówienia o- 
skarżyciel zajął się analizą prawną, 
rozpatrując w płaszczyźnie szeregu 
ustawodawstw karnych państw eu­
ropejskich przestępstwo zbrodni sta­
nu i jego elementy.

W wyniku tych rozważań prokura­
tor formułuje tezę, iż wszyscy urzęd-

Klauzule wojskowe
w pakcie anglo-francuskim

PARYŻ (obsł wł.). Ze strony 
francuskiej ujawniono, że pakt 
francusko-brytyjskl poza klauzula­
mi politycznymi i gospodarczymi, 
będzie posiadał również klauzule 

które zostaną opraco-

tycznych 1 gospodarczych. Jedną

z klauznl wojskowych będzie na­
tychmiastowa pomoc bezpośrednia 
lub pośrednia na wypadek agresji 
niemieckiej.

Francuski minister gospodarki 
narodowej, Andró Philip udał się 
do Londynu, celem przeprowadze­
nia rozmów gospodarczych.

Rząd grecki zapowiada amnestie
Odroczenie egzekucji skazanych na karę śmierci 

na wniosek komisji ONZ
PARYŻ (PAP). Agencja France 

Presse donosi z Aten, że grecki mini­
ster bezpieczeństwa Canellopule o- 
świadczył, iż rząd grecki nie odpowie 
na propozycję zawieszenia broni, wy-

tych powstańców, którzy złotą broń.
Delegat brytyjski w komisji ONZ 

zwrócił się do rządu greckiego z proś­
bą o wstrzymanie wszystkich egze­
kucji w kraju, gdyż komisja pragnie

> nicy na szczeblu kierowniczym w ad- 
■ ministracji cywilnej generalnego gu- 
' bematorstwa, którzy przed przyby- 
> ciem na ten teren byli członkanr 
partii narodowo-socjalistycznej, od­
powiadają za wprowadzenie w życie 
tego spisku przestępczego, do które­
go partia ta zmawiała się w stosun-

1 ku do narodu dany obszar zamieszku­
jącego.

Prokurator wskazuje na wiele ist­
niejących już prejudykatyw, które 
wyraźnie wskazują, iż fakt powoła­
nia się na rozkaz wyższej władzy nie 
zwalnia od odpowiedzialności za po­
pełnienie przestępstwa Czegóż zre­
sztą — woła oskarżyciel — dokonał 
ten spisek, czego dokonali ci ludzie 
na przestrzeni tylu lat? Zajmowali 
się specyficzną degradacją pewnych 
ustalonych wartości. Najpierw zde­
gradowali człowieka wobec narodu, 
naród wobec państwa, państwo zde­
gradowali wobec partii, partię wobec 
policji, policję podporządkowali SS, 
to ostatnie zaś — wobec Himmlera 1 
wreszcie jego podporządkowali Hit­
lerowi.

W tej kolejności przeprowadzonych 
degradacji i podporządkowania o- 
skarżemi chcą odpowiadać za swe 
czyny, a ponieważ Hitler stanął przed 
Sądem Bożym, uważają, że są wolni 
od odpowiedzialności. Nie ma tutaj 
ujścia od odpowiedzialności — woła 
prok. Sawicki — wszyscy są odpo­
wiedzialni od kaprala w armii do ka­
prala na tronie.

I
żania planów brytyjskiego i radziec­
kiego w sprawie procedury prac nad 
traktatem pokojowym dla Niemiea. 
Plan brytyjski przewiduje stworze­
nie Rady która by się zajęła przygo­
towaniem traktatu i która by współ­
pracowała z 18 państwami sojuszni­
czymi. Gdyby w danym czasie istniał 
rząd niemiecki, wtedy winno wysłu­
chać się i jego stanowiska.

Ostatni ten punkt zgodny jest t» 
zmodyfikowanym planem radzieckim 
który dopuszcza również pewną ilość 
mniejszych państw do obrad nad 
traktatem pokojowym a Niemcami. 
Wielka Brytania nie zgodziła się z 
stanowiskiem delegata ZSRR powo­
łania do tych obrad m. in. państwa­
mi i Albanię, z pominięciem Kanady.

0 utworzenie policji
międzynarodowej ONZ

WASZYNGTON (obsł. wł.). Rada 
Bezpieczeństwa rozpatrzeć ma w naj­
bliższej przyszłości stworzenie poli­
cyjnej siły ONZ, Sprawę tę rozpa­
trywać będzie wojskowa komisja 
sztabów. Plan brytyjski przewiduje 
zakończenie prac nad stworzeniem 
policyjnej siły ONZ do 80 kwietnia 
— wyraża jednak przy tym obawę, 
iż dyskusja na temat rozbrojenia 
odsunie na dalszy plan sprawę bez­
pieczeństwa.

Delegat ZSRR Gromyko oświad­
czył, iż sprawa rozbrojenia i bezpie­
czeństwa są ściśle z sobą związane.

TV7 brytyjskich obozach jeńców na 
Bliskim Wschodzie i północnej 

Afryce znajduje się jeszcze 90.000 
jeńców niemieckich.
ę trajk personelu technicznego, ad- 

ministracyjnego i redakcyjnego 
pism rozszerzył się z Paryża na całą 
Francję.
r> ząd argentyński zniósł ograni- 

czenia eksportowe, wydane w li­
stopadzie 1946 r. Ponadto podwyż­
szano eksport kukurydzy.

■im
Odezwa Prezydenta Łużyckiej Rady Narodowej

zwłaszcza dziś, w obliczu konferen­
cji moskiewskiej. Ofensywę pew­
nych kół anglosaskich na nasze 
granice zachodnie musimy ode­
przeć 1 odeprzemy zwycięsko, nie

suniętą przez EAM. Minister oświad­
czył, iż zawieszenie broni może być 
tylko zawarte między dwoma strona­
mi wojującymi. Jednocześnie jednak 
minister zapowiedział amnestię dla

przesłuchać oskarżonych.
Delegat obiecał przedstawić spis 

imienny wszystkich tych, których ze­
znania posiadają wartość dla komisji 
ONZ.

tylko dlatego ,że po naszej stronie 
jest słuszność, lecz przede wszyst­
kim dlatego, że za naszym stano­
wiskiem przemawiają fakty doko­
nane, że tam już jesteśmy my, a 
nie Niemcy — i to nie samowolnie, 
lecz za pełną, podpisem dokumen 
tarnym potwierdzoną zgodą wszyst­
kich wielkich mocarstw. A to w 
dyplomacji waży najwięcej...

Przed sezonem budowlanym
Ogólnopolski zjazd kierowników urzędów podległych 

Ministerstwu Odbudowy
WARSZAWA (PAP). W War-

Wierzymy, że ——m

przywrócicie nam wolność I

orwegia przejęła 5000 niemiec­
kich patentów. W tej liczbie 

znajduje się 1200 wynalazków z dzie­
dziny elektrotechniki, 1.000 — che­
micznej 200 dot. przemysłu' papier-
niczego i celulozy.

ązawie rozpoczął obrady trzydnio­
wy ogólnokrajowy zjazd kierowni­
ków instancji podległych Minister­
stwu Odbudowy pod hasłem: „Mo­
bilizacja sił do wykonania 3-let- 
niego planu odbudowy". Zjazd, 
zorganizowany w przede dniu se­
zonu budowlanego pierwszego re­
ku realizacji planu, umożliwi prze-

zdań oraz omówienie dotychczaso­
wych doświadczeń i projektów na 
najbliższą przyszłość w zakresie 
odbudowy miast i wsi.

W pierwszym dniu obrad, które 
zagaił wiceminister Żakowski, 
zgromadzeni wysłuchali przemó­
wienia ministra Odbudowy prof. 
M. Kaczorowskiego.

prowadzenie gruntownej wymiany

rDo naszych ^tenunterałotó^!
Celem regularnego otrzymywania pisma przez naszych abo­
nentów prosimy zamówienia na prenumeratę uiszczać 
w Agenturach „Ilustr. Kuriera Polskiego*' 
iak również
w Urzędach i Agencjach Pocztowych 

i to w czasie od i do 15 każdego poprz. miesiąca
Prenumerata miesięczna za pośrednictwem Agentur naszych 
• Urzędów Pocztowych wynos- zł 90,—
Abonament na wysyłkę (pod opaską) z uwagi na zwiększone 
koszty manipulacyjne zł 95,— miesięcznie.
Termin wpłaty dr 25 każdego tniesiącs

Kto z naszych nowych prenumeratorów zamówi IKP na miesiące 
marzec, kwiecień < mai — otrzyma również kalendarz książkowy 
IKP na rok 1947 Admlnlotrado luicrowanego Swłew -Ool«kla„>-

* Bydgoszcze

Magnaci przemysłu
niemieckiego przed sądem

NORYMBERGA (ZAP). Przed 
następnym procesem przestępców 
wojennych w Norymberdze, którym 
będzie proces przeciw przemysłowcom 
niemieckim, b. magnatom przemysłu 
wręczono akty oskarżenia. Głównym 
przestępcą jest Friedrich Flieck, 
który w Trzeciej Rzeszy posiadał 
największe przedsiębiorstwo prywa­
tne w dziale przemysłu stalowego i 
zbrojeniowego. Poza tym posiadał om 
ważne urzędy w innych gałęziach 
przemysłu i wielki wpływ na kształ­
towanie się życia gospodarczego. Za­
rzuca mu się dążenie do gospodarcze­
go opanowania Europy, udział w de­
portacjach i katowaniu obcych ro­
botników. Wspólnie f. Steindringierem 
udzielał om znacznej pomocy finan­
sowej wojskom S3.

Centrala Polskiego Ruchu Obrony Łużyc „PROŁUŻ" ogłosiła 
tekst odezwy Prezydenta Łużyckiej Rady Narodowej Jana Cyża, wy­
danej w Budziszynie. Odezwa ta wraz z kompletem mapek orien­
tacyjnych została rozesłana do rządów Narodów Zjednoczonych.

„MY SERBOWIE ŁUŻYCCY najmniejszy z niewyswobodzonych 
dotychczas narodów europejskich, żyjemy w samym sercu Europy. 
Od 1500 lat walczymy z Niemcami, aby zachować nasz język, naszą 
własną kulturę, naszą wielowiekową tradycję i Interesy gospodarcze. 
Zabroniono nam nawet używać publicznie nazwisk naszych przod­
ków. Niemcy zgermanizowali Je, podobnie Jak nazwy naszych wsi 
i miast. Udało się im zmniejszyć naszą liczbę, ale ule zdołali nas 
wytępić nawet w okresie hitleryzmu. Zachowaliśmy nasze uczucia 
naredewe, naszą literaturę, prasę i stowarzyszenia patriotyczne, bez 
własnych szkół, jedynie dzięki wierności dla naszej tradycji narodo­
wej. Po ostatniej strasznej wojnie światowej, która przyniosła zwy­
cięstwo prawa nad gwałtem i triumf sprawiedliwości nad przemocą, 
domagamy się znów niepodległości.

CHCEMY BYĆ WOLNI OD NIEMIECKIEGO PANOWANIA!
Wieki ucisku nauczyły aas niedowierzać Niemcom. Żyjemy pod 

stałą groźbą germanizacji. Jesteśmy jedynym narodem europejskim, 
którego byt narodowy jest jeszcze dziś zagrożony przez Niemców. 
Żądamy politycznej, kulturalnej, narodowej i gospodarczej nieza­
leżności, takiej samej, jaką cieszą się inne narody europejskie. Chce- 
my żyć własnym życiem, ufni że Narody Zjedncczone zrealizują 
w praktyce ideały wolności, demokracji i sprawiedliwości, za któro 
naród nasz cierpiał i ginął masowo jako pierwsze ofiary obozów 
koncentracyjnych.

Załączone mapy pokazują, że kraj nasz zamieszkały jest przez 
małorolnych, rzemieślników i robotników, przez ludzi, którzy wierzą 
w sprawiedliwość 1 prawo do życia według zasad przekazanych przez 
wolnych i bohaterskich przodków. Chcemy pokazać, że żyjemy. 
Chcemy zwrócić uwagę, że nasze naturalno bogactwa rzek, pól i la­
sów, a równocześnie nasz przemysł potrafią nas utrzymać. Jesteśmy 
samowystarczalni pod względem ekonomicznym.

Wierzymy wam. wolne i pokój miłujące narody. Wierzymy 
że przywrócicie nam to, co sami cenicie więcej niż własne życie — 
wolność.

(—) JAN CYŹ, PREZYDENT1



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
i*!!.xe Śląska (3) Napisała: Irena Jaworska
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Pożar w kopalni. — Uszczęśliwiająca przejażdżka. — Śmierć czyha. 

Na poziomie 400 m. — Wiadca podziemia.
Katowice, w lutym

Jesteśmy w dziale odwodnienia po- 
liomu 500 m. Pracują tu dwa rodzaje 
pomp, które odwadniają 6 m kub. na 
minutę, podczas gdy przypływ z ro­
bót określa się na 11 m kub. na mi­
nutę-

— Jak odbywa się odwadnianie — 
pytam.

— Woda płynie ściekami do zbior­
ników — poucza mnie objazdowy. — 
Oczyszcza się ją i wyciąga przez pom­
py na powierzchnię. Oczyszczona, 
BŻyta jest na parę do kotłowni, ma- 
•zyn wyciągowych i turbin elektrycz­
nych-

Podziwiam to wszystko, ale przecież 
•koro już jestem tu na dole, chciała- 
bym jak najprędzej dostać się do 
miejsca, gdzie powstałe pierwszy 
„urobek" ludzi czarnego podziemia.

Siadamy więc do elektrowozu 1 od­
jeżdżamy w kierunku południowym 
— szybiku 22, którego przekop wyno" 
•i blisko 3 km. Mijają nas w błyska­
wicznej szybkości wózki peine węgla. 
Jadą one do klatki wyciągowej, skąd 
opróżniane wracają do działów po

Praca „w przodku"

cuchów, zakutych w kajdany niewol­
ników-

Nareszcie wysiadamy. Jestem jak 
rozbita. Bolą kości. Winda przewozi 
nas na poziom 400 m szybiku 22- Stu­

kającą, sprawiającą wrażenie mary 
postać. Zmęczenie, ciemność i grobo­
wa cisza powodują, że wyobraźnia 
pracuje. Jak błyskawica rodzi się

łj:;::- ■ ■■??,.-s::;:=s==

myśl: to Skarbnik - duch podziemia,| lTQQWn| OCZekiWUDV 
władca czarnych diamentów Ę *

Stanęłam w miejscu 1 nie mogfam= W Rzymie
zrobić kroku. Był to wprawdzie mo| RZYM (PAP). Jak donoezą 1
ment tylko, ale męment ten podciąłE włogkjego ministerstwa spraiw za- 
mi lily- Usłyszałam głos mego prze-| granicznych w sobotę przybyć ma do 
wodnika: = Rzymu Hoover. Cel tej wizyty nie

— Szczęść Bożel — Co to wam,Ęjest dokładnie znany, ale przypusz- 
Nowicki? =czalnie Hoover zamierza omówić 1

— Spadający węgiel z ociosu ścla-=nowym rządem włosik m plan pomocy 
ny skaleczył mi nogę. — I tu pokazałĘdla Włoch, w szczególności w związku 
nabrzmiałą jak bania stopę. Poszko-=z sytuacją osób deportowanych, 
dowanym okazał się ładowacz z dru*= 
żyny przodowego rębacza Matlachow-= _ • « • i
skiego- | Ku czc’ Lmcoleti

O ile przedtem bagatelizowalam| WASZYNGTON (obsł. wł). Na 
niebezpieczeństwo, to teraz nie tyłkom uczczenia urodzin wiel­
ce podwoiłam, ale i potroiłam ostroż-^.^' Prezydenta USA _ Abraha- 
ność. Ciągle w uszach brzmiały mi|ma Linoolna, Truman złożył wieniec 
napomnienia sztygara: „Uważac!= . jegQ pomnikjem. W ceremonii
Ostrożnie!’ Zmalałam, skurczyłam sięg^ towarzvszvł mu nowoobrany pre- 
prawie „we dwoje", by nie rozbić ca-i^^ Urugwaju, Beretta, który 
lej Jeszcze głowy o wystające belki=jest gościem Białego Domu, 
i rury powietrzne.

Prowadzona ciągle za rękę, dosta-5 — « . 1 • ł.
lam się wreszcie do najtrudniejszego| tl6WłZ$(I lIClKtCIlU 
i najniebezpieczniejszego oddziału.! „ok0;owego Z Włochami 
Pracuje się tu (wydobywa węgiel)= -.-■=> 
między dwoma zawałami, spod któ-Ę LONDYN (obsł. wł.). Rząd Wiel- 
rych okupant węgiel już wybrał.=kiej Brytanii zawiadomił rząd wło- 
Chciwie, bez skrupułów dobywał gosśki przez swego ambasadora w Rzy- 
najeźdźca, nie przejmując się, że ta-=mie, iż możliwa jest rewizja trakta- 
kie eksploatowanie węgla może po-=tu pokojowego z Włochami Sprawa 
chłonąć setki istnień ludzkich „Za=ta może się stać tematem obrad 4 
wszelką cenę, jak najwięcej węgla"~mocarstw. Te punkty jednak, które 
— było jego dewizą. Polityka rabun*=dotyczą tylko jednego z państw, mo- 
kowa zaborcy sprawiła, że górnicy=gą stać się tematem bezpośrednich 
pracujący między tymi zawałami, na-=rozmów dwustronnych. 0 powyższym 
rażeni są stale na śmierć- Tu nie było=rząd Wielkiej Brytanii zawiadomił 
by już ratunku, gdyby..- |USA, Francję i ZSRR.

nowy ładunek. Niesamowity warkot 
kół chybocących się wózków zagłu­
sza naszą rozmowę. Co chwilę oślepia 
nas błysk, który powstaje przy zet­
knięciu się nieszczelnego ślizgu z dru­
tem Woda kapiąca na kark i ogłu­
szający chrobot 60 wagoników dopro­
wadzają mnie do rozpaczy. Otaczają 
nas ciemności i tylko od czasu do 
czasu „błyskawica" oświetla nam 
umieszczone na Ścianie podszybia 
ostrzeżenie: ,,BacznośćI Wysokie na­
pięcie! I znów mijają prawie ociera­
jąc się o nas, pełne urobku wózki 1 
znów ten stukot kół i ten pęd powie-

ję wysoko na schodkach i obejmuję 
wzrokiem wszystko to, co mnie ota­
cza. Pode mną sypie się na stalową 
taśmę zbiorczą miał, orzech, kostka 
— urobek z oddziałów III i IV.

Mijamy maszynę wyciągową, mija­
my nasypy miału i szczelinami, bo 
trudno nazwać to przejściami, prze­
ciskamy się do oddziału III. Lampa 
karbidowa nie daje dużo Światła. Raz 
grzęznę w rozmokłej ziemi, to znów 
wpadam w kałużę, a najczęściej, jak 
dziecko które Mawia pierwsze kroki, 
potykam się o wystające wszędzie 

| nierówności- Przyznam się, że nigdy 
nie czułam się tak bezradna i tak nic

Rzeczy ciekawe

TOieUzi ituiiiei'
Ciężka jest praca cyrkowego pogromcy

lą wyrośnięcia tygrysiątka na tygry­
sa. Wtedy już trzeba niebezpieczne 
zwierzęta trzymać za kratami 1 trze­
ba bardzo ostrożnie się z mmi obcho­
dzić, gdyż nawet niewinne „miłosna” 
uderzenie potężną łapą, może przy­
prawić człowieka o śmierć.

Umiejętności nabyte w dzieciństwie

Za chwilę odbędą „chrzest górniczy"

fc-ga 1 ta odlepiająca jasność sprawia, 
*e chowam głowę posłusznie na ramię 
mego przewodnika, by nie widzieć i 
nie słyszeć.

Tymczasem podjechaliśmy pod szy­
te* 20.

— Tu >1 marca 1945 r- zaskoczył 
nas pożar — opowiada objazdowy.

Likwidowaliśmy go pełne dwa mle- 
■tące- Powstał on w zawałach przez 
samozapalenie. W ogniu jego zginęło 
dwóch górników.

I tu.-. jak na jawie wyobraziłam 
•obie..-

Pożar w kopalni! -.
Wieść Jak piorun led,
Do bliskich osad górniczego gminu 
Tłum oszalałych, kobiet, starców, 

dzieci. 
Wpatrzony w groźny słup gęstego 

dymu
Zachwiał Mę.

— Obecnie 4"osobowa załoga ra­
townicza odwiedza pokład V — przer­
wał moje zamyślenie górnik i poże­
gnał się podążając do swej pracy

A my, znów siadamy do wozu i je- 
dziemy z taką szybkością, że pęd po­
wietrza zapiera mi oddech W uszach 
fctwny powstaje szum. Co chwilę dy­
gocąc, przechylają się wózki. Zdaje 

te nie utrzymają równowagi 
y labirynt nie kończy się. Ginie-

my w mrokach, a nieopisany łoskot 
tró*ów ■daje »ię być zgrzytem łań"

nieznacząca, Jak w tej chwtll. Prowa­
dzona za rękę, jak małe dziecko, sta­
ram się być ostrożna. W milczeniu su­
niemy wzdłuż przekopu. W pewnej 
chwili pytam:

— Ile wozów kopalnianych prze­
ciętnie są w stanie załadować górnicy?

— Jak dobrze idzie, do 300 wozów 
na godzinę — odpowiada sztygar.

Jesteśmy w tej chwili w oddziale 
III. Widać tu w całej rozciągłości sta­
lową taśmę zbiorczą, z której dwu 
górników wybiera kamień. Spojrza­
łam w górę- Obudowa drewniana — 
kombinowana podtrzymuje strop. Co­
raz dotkliwiej daje się we znaki zmę­
czenie. Idę coraz ociężałej- Gorąco 
utrudnia mi oddech. Do „przodku" 
tymczasem jeszcze daleko, a przecież 
on jest ostatecznym celem mojej wę­
drówki wśród ciemnych czeluści.

Stajemy u wejścia oddziału IV — 
szybiku 22. Ciągnie się on około 900 
m (w jedną stronę). Tu już jest jaś­
niej. Syczy napęd elektryczny Uro­
bek oddziałów III i IV łą-czy się na 
taśmie- W pewnej chwili gwałtowny 
zgrzyt przeszywa powietrze i nagle 
ucisza się wszystko. Nastąpiła krótka 
przerwa Zatkał się bunkier.

Dobrnęliśmy do oddziału IV, Ma on 
dwa chodniki: dolny taśmowy, któ­
rym odstawia się urobek do szybiku 
22 i drugi, którym dopływa Świeże 
powietrze do „Ściany", na miejsce 
pracy górników.

Mimo zalegających nas ciemności 
doMrzegamy enującą tig, • raczej uty

Tresura dzikich zwierząt jest sztuką 
wymagającą od człowieka poświęca­
jącego się zawodowi pogromcy nie­
zwykłej odwagi, zimnej krwi, przy­
tomności umysłu i umiejętności od­
czucia zwierzęcej psychiki, jeśli to tak 
nazwać można. Obserwując na wiel" I 
kich widowiskach występy lwów czy 
tygrysów w cyrkach dużego formatu 
i wysokiej klasy zastanawiamy się mi­
mo woli nad stopniem niebezpieczeń­
stwa, na jakie naraża się przy swej 
pracy pogromca.

Dzikie zwierzęta zdają się być złe. 
Porykują groźnie, warczą potężnie i 
podnoszą łapę na strzelający przed 
ich pyskami bicz. Wrażenie jest du­
że. Nie brak jednak ludzi, którzy; 
twierdzą, że owe lwy, czy tygrysy! 
nauczono po prostu tych ,,odruchów , 
dzikości" i że w samej istocie nie są l 
one już zupełnie groźne, gdyż wycho­
wawszy się w cyrku zatraciły nie tyl­
ko siły, ale i „charakter", że stały 
się melancholikami itp itp. Cokolwiek 
by o tym sądzić można, faktem jest, 
że sławny pogromca Togara, który ze 
swymi tygrysami jeździł przez dwa­
dzieścia lat po całej kuli ziemskiej, 
pod koniec swojej kariery pokryty 
był szramami pochodzącymi od pazu­
rów. Spadkobierca jego Światowej 
sławy Trubka również „dorobił się” 
40 blizn, małych pamiątek zwierzęcej 
melancholii i miłości. Mówi się bo­
wiem także o miłości wzajemnej 
zwierząt 1 ich nauczycieli, o miłości, 
która zaczyna się bardzo niewinnie-

Pogromca stara się np. o małe ty-

grysiątko, gdyż z takim najłatwiej 
sobie dać radę Zaczyna się wtedy 
zabawa. Dopóki tygrysiątko jeet ma- 
!e zab»wa jest beztroska. Baraszkując

stają się problematyczne w starszym 
wieku tygrysa, kiedy zwierzę zaczyna 
mieć charakter i pokazuje swoja 
„ja”. Niewielu tylko czołowym po-

Tresui a dzikich zwierząt wymaga dużej odwagi, czasem bowiem do, Izie 
między pogromcą i jego pupilami do poważniejszych konfliktów.

i igrając z opiekującym się nim nau­
czycielem, u-czy się tygrysiątko zuoeł- 
nie podświadomie, zaprawiając do 
przyszłych cyrkowych występów. 
Sprawa jednak komplikuje się z chwi-

A eliminacyjny punkt „wielkiego numeru'* — efektowny skok tygrys 
przez obręcz.

gromcom świata (a można by ich po­
liczyć na palcach jednej ręki) udało 
się wyuczyć pewnych sztuk dorosło 
już zwierzęta.

Zawód pogromcy Jest ciężki- Zwie*
rzięta muszą być nie tylko posłuszne 
jego rozkazom, ale ewolucje przez 
nie dokonywane muszą przedstawiać 
pewną klasę muszą być efektowne, 
.■chwytające" widza. Do najefektow­
niejszych ewolucji tygrysich należy 
t- zw. wielki skok. Z szczuplej bazy 
odbicia, jaką stanowi mające kształt 
słupka podium, skacze zwierzę przez 
trzymaną w ręku pogromcy obręcz, 
na drugi taki sam słupek. Potężne 
cielsko tygrysie z dużą elegancją i 
budzącą podziw zwinnością przerzu­
ca się, zatacza w powietrzu wspania­
ły łuk. Długość skoku jest tak wiel­
ka, że nawet dla tygrysa wyczyn ten 
przestaje być igraszką.

Skok taki kończy zazwyczaj wielki 
'numer cyrkowy Na widowni odzy­
wają się gromkie brawa. Oto nagro­
da za efekt pracy człowieka i zwie­
rzęcia, pracy trudnej, mozolnej- nie* 
ezpiecznej, Pogromca uśmiecha się 
kłania na wszystkie strony. Jest 

adowolony z siebie i tygrysa- Ale 
rudno jest odgadnąć czy jego zado* 

, wolenie podziela sam tygrye, drugi 
bohater „wielkiego numeru”.
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kronika krajowa (Osiedla wypoczynkowe w Sudetach.',,;,,;",;,,,,,,,,, 
| Akcja czeska w kierunku osiedlenia na pograniczu = 

osadnikówftdqnto

tózko elektrycznie ogrzewane
Cenny dar Szwedów dla szpitala miejskiego

| PRAGA (IP). Na pograniczu w 
^Czechosłowacji, w h. Sudetach wciąż 
^jeszcze znajduje się mnóstwo osad 
^i domów, które dotychczas nie są 
| zamieszkałe. Urząd osiedleńczy w 

dzone łóżeczko pozwala na utrzy- 4 Pradze wraz z funduszem Odbudowy 
manie niemowlęcia w ciepłocie od-^ WSZCBęjy ponownie szeroko zakrojo- 
powiadającej temperaturze łona|n^ akcję w kierunku zamieszkania 
matki. Szwedzkie łóżeczko stano- 4tyCh obiektów. Do osiedli nadgranicz- 
wi swego rodzaju unikat w całej ^nycb skierowuje siię przede wszyst- 
Polsce, gdyż u nas tego rodzaju a-gkjm emerytów i inne osoby, które 
paratów nie produkowano. ^swą pracą zawodową nie są związa- 

^ne z większymi miastami i ośrodka- 
^mi przemysłowymi. Niektóre zarządy 
^przedsiębiorstw przemysłowych za- 

żądały przyznania im pewnych oko- 
. , . .... ^l'C, celem urządzenia tam osiedli wy-

tym kwartale ub. roku liczba przed g 
siębiorstw przemysłowych wynosi-^ 
ła na terenie Izby 1397, a liczba g 
pracowników 13.004. Przedstę | 
biorstw handlowych prywatnych^ 
było w tym czasie 14.832 zatrudnia-^ 
jących 25.382 pracowników. K

^cuskiej Niemcy pracują przykładnie 
gna potrzeby okupacyjne i własne, w 
^strefach angielskiej i amerykańskiej 
^politykują, wiecują i... spiskują! Ła- 

godność anglosaska rozzuchwaliła 
j ^Niemców do tego stopnia, że ośmiela-

Jt5y ClgOSZCZy ją Się oni stawiać coraz to inne żąda-
Snia, a zwłaszcza głośno gardłują o 

torów doprowadziła do powstania g dalffZe dostawy żywn<>ściowe. Tego 
wielu nowych placówek spółdziel jegt nawet gł6wnod<,wodzące.
czych i coraz ściślejszej konsoli-* wojsk brytyjskich w Niemczech, 
dacji spółdzielczości ze Związkiem^ uffliał alaTłny niwilecWe 0 ja. 
Gospodarczym „Społem . Zada ją 20_30 mil
mem instruktorów jest troska o|Njemców za nieuzasadnione j 
rozwój sieci spółdzielni, samorzą-^ ał ie ]odnośó w
du spółdz elczego nawiązanie śc -|skicj ok acyjnej otrzyTOU;e
ślejszej więzi pomiędzy poszczegól-g^ 1600 do 395() pod.
nymi placówkami a centralą, co wi w ok a f. nj<3.
swej konsekwencji doprowadzić^.^Po]a
mus. do poszerzenia wpływów ru |1200 kaJlorj. r Jed 5e oficjftlnie. 
chu spółdzielczego na płaszczyźnie|na bowiem ch
życia gospodarczego kraju. niemieckich część prze-

g znaczonej dla ludności polskiej źyw- 
3 ności , odpłynęła różnymi kanałami do 
^Rzeszy,

n______________ SIE ... Naweit przysłowiowa cierpliwość'Przewozili „szaber w trumniei^xt łst.
Obfity plon działalnoiei Komi.ji Specjalnej XXTn.XS

rowani do obqzu pracy przymuso Sza tolerowanie kompletnej anarchii 
wej na okres lat 2. ^administracyjnej, co ośmiela butnych

Delegatura Komisji Specjalnej | Niemców do nowych wystąpień i wy- 
umieściła również w obozie pracy suwania nowych żądań pod adresem 
na okres pół roku Tadeusza Koś | zwycięzców.
ciańskiego, referenta Opieki Spo-| Natomiast słabe jest zalnteresowa- 
łecznej przy Zarządzie Miejskim w nie w Niemczech sprawą denazyfika- 
mieście Dębnie, za przywłaszczenie^cji — sprawą usuwania hitlerowców 
sobie kwoty 10,513 zł na szkodę^ze stanowisk. Dochodzi już do tego, 
Skarbu Państwa oraz Józefa Lisa- ^że prawdziwi demokraci niemieccy — 
wę i Zygmunta Turkiewicza, za ^bo i tacy istnieją! — narażeni są na 
mieszkałych w Szczecinie, na taki |szykany i prześladowania za zbyt 
sam okres czasu, za nielegalny głośne domagania się rzeczywistej 
przewóz parafiny i motorków elek-1 denazyfikacji. Naród niemiecki wy- 
trycznych z Polic do Szczecina.^raźnie sabotuje zarządzenia denazy- 
Dwaj ostatni, maskując swój pro Sfikacyjne, a neodemokraci niemieccy 
ceder, przewozili towśty w trum- zupełnie jawnie solidaryzują się z 
nie. niedosżłymi ,zdobywcami świata'4, co

GDYNIA (dz). Łóżko ze sztucz­
nym ogrzewaniem otrzymał w da­
rze od Szwedów szpital miejski w 
Gdyni. Jest to łóżko dla „wcze- 
śniaków’1, to jest dzieci urodzonych 
przedwcześnie.

Precyzyjnie i pomysłowo urzą

PmijśIiij rozwój seklora nnwaliiegg
GDYNIA (am). Izba Przemysło 

wo-Handlowa w Gdyni obejmująca 
swym zasięgiem województwo po­
morskie oraz województwo gdań 
skie reprezentuje 16% prywatnych 
przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych całej Polski. W czwar-

Z dzisiejszych Niemiec

| Austria — to jest pewne — była 
|nie mniej zhitleryzowana od Nia- 

poczynkowych dla swych pracowni-Smiec. A mimo to, prowadząc bardzo 
ków. Chodzi zwłaszcza o osady w=zręczną politykę, wojnę wygrała. Za 
krajach górskich z zdrowym klima-Ęwysługiwanie się Hitlerowi nie po­
tem. Również niektóre szkoły okaza-gniesie żadnej kary.
ły Chęć zarządzenia opuszczonymif <Przeznaczeniem male], pokojowej 
obiektami, w których mają zamiar=AustrU przyszłości jest stać sł(J nie- 
stworzenia kolonii wakacyjnych Jla=jako Szwajcarią Europy Środkowej 
młodzieży szkolnej lub też oddziałów^ piszg na temat dzlsiejszej Ąuatrtl 
szkolnych, w których mogłaby byćS n7ifinnil? Łódzki". — Jeżeli ten pięk- 
kontynuowana nauka przy zmiani<-|ny kraj dalej będzie m5aj jednak 
otoczenia, co niewątpliwie miałoby|iiSZCZ4;toie", że uchodzić będzie na- 
wpływ na zdrowie fizyczne i umy-Ejewnątrz za cog czym na wewnątrz 
słowe młodzieży. W najwyżej położo-=nje jest, to łatwo stać się może, że 
nych miejscowościach utworzone zo-gzd;awiony świat Narodów Zjedno- 
staną ośrodki turystyczne, w których^ czonycb ujrzy pewnego dnia zgrab- 
koncentrować się będzie ruch tury-=nje zamaskowany bunkier niemiec- 
■styczny z kraju i zagranicy. ikiej agresji odwetowej tam. gdzie 

=się go najmniej spodziewał.
| „A „szczęśliwa" Austria dalej koła- 
= tać będzie do Anglosasów o ulgi 1 
iprotekcję."Nowy podział hitlerowców

Oąy<f<yoszcjE

Jpohow" z Bydgoszczy Gdyni I Szczecina
obradują w

BYDGOSZCZ (wik). W dniach 
18, 14 i 15 bm. odbywa się w Byd­
goszczy konferencja instruktorów 
spółdzielni przy oddziałach „Spo- 
łem‘‘ okręgów: bydgoskiego, gdyń­
skiego i szczecińskiego.
Konferencję, w której udział bie- 

rze około 50 osób, zagaił dyr. Nicz- 
man z Centrali „Społem". Na 
wstępie uczczono pamięć tragicznie 
zmarłego przy wykonywaniu swych 
obowiązków śp. Edmunda Wiś­
niewskiego.

Jak wynika z obrad konferencj’, 
dotychczasowa działalność instruk-

Szcrecin

SZCZECIN (PAP). Dochodzenie, 
przeprowadzone na polecenie dele­
gatury Komisji Specjalnej przeciw 
wspólnikom sklepu kolonialnego 
w Szczecinie pod firmą Jan Sawic­
ki wykazało, że Jan Sawicki i jego 
towarzysze: Tepelson, Warszaw­
ska Edwarda, Goldklang Wolf i 
Duli Aniela zajmowali się zawodo­
wo na wielką skalę przemytem 
żywności z Polski do Niemiec.

W jednym tylko transporcie, za­
trzymanym na granicy, znalezio­
no przeszło 80 tys. papierosów ame­
rykańskich, 415 kg kawy, przeszło 
1.700 kg masła i słoniny itp.
Wszyscy wymienieni zostali skie-

Gdy w strefach radzieckiej i fran-tnajwyżej mają do nich żal, że pozwo
liii się pokonać. Nie bardzo wierzy-|trJA V11L1 >1 AiąpMjtfAW * 
my, aby nowa ustawa denazyfika-= ... . . * ,
cvina dała lensze rezultatv od do-5 Wrogaml P,awdY „Życie Warsza- cyjna dała lepsze rezultaty od do-g .. nazywa xachodnich przedstawl- 
tychczasowej, która w praktyce nie-w Komisjl R(m
miecklej okazała się - jak wiadomo=spraw nlemieckicb> s^6cenl 6ą onł 

i cją, .... „ 5 jednak również między sobą.
Nowa ustawa denazyfikacyjna dla=

brytyjskiej strefy okupacyjnej dzieli! „Wymiana rewelacji pomiędzy pra- 
hitlerowców na pięć grup: 1. prze-|s4 amerykańską i brytyjską na te- 
stępców wojennych; 2. obciążonych=mat rywalizacji kapitałów zapowia- 
pol i tycznie; 3, mniej obciążonych; 4.§da się sensacyjnie — pisze wspom- 
członków biernych; 5. uniewinnio-Hniane Pismo warszawskie. — Ale jed- 
nych, =no jest pewne: konkurując ze sobą

Przestępcy wojenni będą sądzeni5na terenl® Niemiec, bratnie trusty 
przez brytyjskie sądy wojskowe igbrytyjski i amerykański bardziej dba- 
mogą być skazani nawet na karęi^ ° wfasne interesy, aniżeli o po- 
śmierci 1 konfiskatę majątku. Poza5k6i 1 bezpieczeństwo świata Praw- 
przestępcami wojennymi reszta hit-=da 9>oSnYch już raportów Międzyna- 
lerowców będzie sądzona przez trybu-|rodowel Kom’sf‘ n!® wzrusza ich by- 
nały niemieckie. Dla drugiej grupy=nalnm'eł- nawet więcej: obecny 
przewidziane są kary więzienia doi61®11 rae<zY w Niemczech tak bardzo 
10 lat. Trzecia grupa będzie pozba-?5PrzylaJJlcy interesom tych trustów 
wioną prawa udziału w wyborach^* 6^er politycznych, które je popie- 
oraz wszelkie] działalności poli-=raJą. winien — ich zdaniem — trwać 
tycznej, natomiast członkowie bierni|łak najdłużej, 
nie mogą w wyborach wystawiać! 
swoich kandydatur. Zaliczeni do pią-5 
tej grupy będą zwolnieni od wszel-= 
kiej odpowiedzialności. =,

W strefie brytyjskiej z 34.000 hit-f| 
lerowców internowanych w obozachl] 
ok. 20.000 będzie pociągniętych do= 
odpowiedzialności jako przestępcy!" 
wojenni.

Postępowanie sądowe wobec mło-( 
dzieży jest znacznie łagodniejsze.: 
Urodzeni po 31 grudnia 1918 r. będą’ 
zupełnie zwolnieni od kary, o ile nie 
należą do pierwszych dwóch grup.

Prawdopodobnie i ta ustawa dena­
zyfikacyjna nie osiągnie celu. Prawa 
w nowoczesnych Niemczech bowiem 
w ogóle się nie respektuje. Tylko 
twarda pięść zwycięzców i solidar­
ność wobec pokonanych Niemiec obo­
zu sprzymierzonych zdoła wymusić 
na tym niesfornym narodzie posłuch 
i respekt dla zarządzeń okupantów.

,,Powód, dla którego te sfery usilu- 
iją podważyć teraz, gdy wypracowują 
■się podstawy Konferencji Moskiew­
skiej, mającej zadecydować o losie 
(Niemiec, prawdę o istotnym obliczu 
(Niemiec — jest oczywisty Są to ak 
(gdyby pierwsze próby sabotażu przy­
szłych obrad. Dobrze, by o tym wie­
dziano i należycie te usiłowania oce- 
Śniono."
'(iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiniiiinnrii

Unia celna 3 państw
PARYŻ (obsł. wł.). Między dele­

gatami Belgii, Holandii, Luksembur­
gu toczą się rokowania o unię celną, 
które doprowadzą prawdopodobnie 
do pomyślnego końca. W najbliższej 
przyszłości unia celna zostanie przed­
łożona parlamentom danych państw 
do ratyfikowania.

3
Krystyn Mazurkiewicz

tfhmefa nad eze&ą
- Opowieść .... ...u —

zbieraniu małych okruszynek. Dziś naprawiłem chatę, 
jutro kupię puch. Będę orał zagony i wyrzucał rękami 
z miedzy wilgotnej i lśniącej kawałki żelaza. Okruchy

■4

ć

Andrzejewski opuścił głowę. Capri kwitło już spo­
kojnie na ścianie, trochę stężałe i jakby mniej niebieskie. 
I wydało się nagle Suszyniowi, że ktoś to już przeczuł 
i wymówił. Tę historię upadku wielkości. Tak, mówił 
to kpiarz Pomioła, kiedy leżeli nocą na leśnym pobrze- 
żu. O tym „bohaterstwie”, z którego tani poeta zrobi 
leguminę po dobrym obiedzie, taką lekką, poobiednią 
lekturę. O tych „złotych gwiazdkach”, co zapalać się 
będą nocą cichą nad pelargoniami Andrzejewskiej™

Suszyń wstał.
— To nic powiedział twardo — niech leżą! Byłem 

przy tym jak ranną wyniósł ten Dzieksza spod kul. 
Niósł ją potem przez bagna i szlam w miejsca bezpiecz­
ne. Ona również zrobiła coś dla niego. Uratowała go 
od obłędu i przekazała barykadom. To były dni dość 
duże. D-u-ż-e dni. W ich ciągu Irena przeżyła znacz­
nie więcej, niż państwo sądzicie. Myślę właśnie, że w nich 
Zaczęła dopiero żyć. Ja sam jestem wciąż w tamtym 
okresie. Rozumiem również wasz ból. Sądzicie, że stało 
się to dla kogoś, lub przez kogoś? Nonsens! To się stało 
samo przez się. Tacy ludzie nie mogą istnieć w zwykłej 
rzeczywistości. Spalają się zawsze na brzegu zwycięstwa. 
Nie mogą widzieć i dobrze, że nie widzą tych banalnych 
westchnień nad nagrobkiem drzewa czy marmuru. Czy 
państwo rozumiec e jak ciężko, jak trudno jest przeła­
mać się, nagiąć do poziomu dnia pracy?... Zaczynają się 
inne zwycięstwa. Drobne i szare jak wysiłki wróbli przy

z miedzy wilgotnej i lśniącej kawałki zelaza. Okruchy 
petard i min. Cyfry zamienią się w godziny... Zaniosę 
je do biura. To trudno!... Ta praca cyfr i... sztuczny 
miód. A jednak ktoś je musi napisać. Z nich właśnie wy­
sączy się zwycięstwo. Tam u góry nie piją szampana. 
Siedzą i kleją budżety. Też ciężko, też uparcie. Irena wy­
obrażała to sobie inaczej. Jakiś cichy dom w labiryncie 
młodziutkich drzew i klomby. Odpoczynek w poczuciu 
zwycięstwa, tak zupełnie, jak w starej wojnie, po przy­
byciu z turnieju w niezniszczone penaty. Odpoczywać 
i czekać... aż z różyczek wykwitnie głód...

Andrzejewski odsapnął ciężko, kobieta lekko prze­
sunęła dłonią po skroniach.

— Tak, tak — mówiła szybko i cicho. — Czasy 
są ciężkie. Pan dobrze znał Irenę?... Niech tam sobie 
leży biedactwo z tym swym kolegą. Zrobimy tam ła­
dnie. Opowie nam pan o niej wszystko. Czy była choć 
trochę szczęśliwa w tej tułaczce?... Tak, tak, Polska. 
Zawsze było to słowo. Czytało się o nim. Cóż zrobić?... 
Niech sobie leżą razem...

—Opowie nam pan o niej — stary mrugał ciężko 
oczami. — Dziś to już tak nie boli. Więc marzyła o od­
poczynku?... Niech pan zapali papierosa... A ten Dziek- 
sza, to kto?

- To uczony, badacz. Starszy, odważny bardzo 
człowiek. Zginęli... bo nie usłuchali rozkazu. Nie ze­
szli z barykady.

— Nie zeszli? — ręce Andrzejewskiego biegały 
szybko po stole. — Może nie mogli zejść?

— Nie chcieli — Suszyń patrzał uważnie w okno. 
— Pan chyba to rozumie?

— Wiem, wiem... mówi więc pan, że to uczony, że 
dobry i dzielny człowiek?... Bogu dzięki! Bogu dzięki! 
To dopiero ucieszy się Marta! Zechce, by pan jej opo­
wiedział to wszystko. Ona jednak też kochała Irenkę.„

— Marta to nasza druga córka. — Andrzejewska 
opuściła nisko głowę — siostra śp. Irenki.

— O mnie mówicie?
Suszyń obejrzał się szybko. Tuż za nim stała piękna 

tancerka — Marta.
♦

— Dziwnie — myślał Suszyń — dziwnie niepodo­
bna.

Był podniecony. Połączenie arogancji i jakichś flu­
idów.

Jest w niej jednak coś z Ireny. To przeżywanie rze­
czy w sposób odmienny.

Siedział u Andrzejewskich długo, do późnego mroku. 
Siedział z Martą. Dał się namówić na opowieść długą 
i trochę uniesioną. Wbrew przekonaniu wskrzeszał histo­
rię tych wojowniczych lasów i barykad. Czuł niewłaści­
wość tych chłopięcych wzlotów, ale mówił... mówił.

Suszyń zapalał się zresztą szybko. Tam, w kraju par­
tyzanckich nocy, na pograniczu życia i monopolu na 
smutną śmierć, w kraju czarnego parabellum i nieoksy- 
dowanych gwiazd żyła wciąż Irena. Wystarczyło odna­
leźć jej trop, poczuć smak wypadów jak płomień, smak 
upadku niemieckich kacyków, aby mówić. Marta słu­
chała jakby oboj’ętnie i to go właśnie podniecało. Marta 
słuchała po swojemu. Obserwowała go pilnie spod rzęa 
starannie uczernionych. Widziała jak ścina się i krzep- 
nie twarz ostra, mocna koło szczęk.

—Człowiek z pistoletem — myślała jakąś starą for­
mułą — ma to we krwi.

v

(Ciąg dalszy nastąpi)



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Chlubna tradycja - piękna przyszłość

iliAHlH! lilii Miii
zostaną otwarte po raz pierwszy po wojnie w dniu 26 kwietnia 1947 roku

Poznań, w lutym
Afisze propagandowe z piękną 

kompozycją herbu miasta obwiesz­
czają już .urbi et orbi*, że Między­
narodowe Targi w Poznaniu otworzą 
pierwszą swoją normalną imprezę 
powojenną w dniu 26 kwietnia 1947 
roku.

Z suchej tej zapowiedzi nie wyni­
ka, jaki ogrom prac został dotych­
czas wykonany przy reaktywizacji 
i odbudowie tej tak chlubnie zapisa­
nej imprezy gospodarczej.

Ile było mozolnych starań od cza­
su, gdy Miejska Rada Narodowa w 
dniu 16 lipca 1945 r. uchwaliła przy­
stąpić do wznowienia tradycyjnych 
Targów Poznańskich. Wykonanie tej 
uchwały w mieście zniszczonym przez 
działania wojenne w b. poważnym 
stopniu i wobec całkowitego braku 
funduszów na odbudowę nastręczało 
zadania wprost niewykonalne i prze­
kraczające prawie siły jednostek. 
Budynek administracyjny i hale tar­
gowe legły w gruzach. Tereny zde­
wastowane. Personel fachowy prawie 
w całości rozbity. Cały kompleks 
targów przedstawiał rozpaczliwy 
obraz zniszczenia.

A jednak dzieło zostało dokonane!
Wszystkie zainteresowane czynni­

ki miejskie z prez. miasta mgr St. 
Sroką na czele, sfery przemysłowo- 
handlowe pod przewodnictwem dr St. 
Waschko oraz świeżo zmontowana 
Dyrekcja nie szczędziły trudu ani wy­
siłków, by skoordynowanym dziala-

mimo przykrych skutków depresji 
gospodarczej w
1933. W 1925 r. przekształciły się na 
międzynarodowe, — a w 1927 r. 
wstępują do Związku Targów Mię­
dzynarodowych, — a w 1928 r. uzy­
skują miejsce w Zarządzie Związku 
jako przedstawiciel wschodniej gru­
py Targów Europejskich, W 1938 r. 
bilans targów był następujący: 2.200 
wystawców (ca. 28 proc, zagranicz­
nych), powierzchni zajętej ca. 56.000 
m*. — frekwencja ca. 815 tys. pu­
bliczności, — obroty targowe przesz­
ło 3 miliony złotych.

Niezależnie od normalnych corocz­
nych imprez wiosennych, Targi Poz­
nańskie zwróciły dość wcześnie swą 
uwagę również na urządzanie wy­
staw. Nie wspominając o Powszech­
nej Wystawie Krajowej w 1929 r.

latach od 1930 do

Ciekawostki historyczne

oraz Międzynarodowej Wystawie Ko­
munikacji i Turystyki w 1930 r. jako 
odrębnych przedsięwzięciach, które 
rozmachem i rozmiarami przekracza­
ły daleko ramy normalnych wystaw, 
należy wymienić: Wystawę Rolniczą 
1 Przemysłową w 1923 r„ — Jubileu­
szową Wystawę Ogrodniczą z okazji 
25-lecia istnienia Towarzystwa Ogrod­
niczego w jesieni 1926 r., — Wysta­
wę Przemysłu Hotelowego, Restau­
racyjnego i Cukierniczego w 1927 r„ 
— Wystawę „Przyroda, Zdrowie i 
Opieka Społeczna* w 1935 r. oraz 
Wystawę .Wnętrz Domu* w 1937 r. 
Poza tym urządzono jeszcze szereg 
mniejszych wystaw. Począwszy od 
1931 r. odbywały się corocznie w je­
sieni targi na owoce i drzewka owo­
cowe, oraz później corocznie targi 
na jęczmień browarny. W 1931 r.

wprowadzono specjalny dział, któryg^fa „ 
urządzał Jarmarki Wełny. Minister-Ę |\| 1CbYYl fłYT 
stwo Rolnictwa przyznało Targom=JLl A V A AA w J 
Poznańskim wyłączność weryfikacji^
świadectw pochodzenia na całą Pol-l Centralny Urząd - — . —• rsnrn mmmm —• — — mmmI—

MW MMMMM ———
wełny krajowej przy dostawach pań-=znj*czyl 17.000 par obuwia do roz- 
stwowych. Taki był dorobek Między-S^ziału między górników niemiec- 
narodowych Targów w Poznaniu wskich.
ciągu 20 lat swego istnienia. J Rząd belgijski zatrudni 15.000 

Długotrwała wojna s wszystkimi|Niemców z ang. strefy okupa- 
skutkaml zniszczyła prawie doszczęt«3Cyjnej przy pracy w kopalniach, 
nie ten piękny dorobek stolicy ZiemĘ IIr.ad,pnia ..erpir.. zakładów
Zachodnich. Nie zniszczyła natomiastS Lrzfłazenia szeregu zakładów
tradycji. Nie potrafiła zniweczyć=Przemys - w Hesj , produkujących 
twardej postawy społeczeństwa poz-=cbemikalia zostały przyznaną 
nańskiego. Nie potrafiła zabić w ser-=z lytułu odszkodowań wojennych 
each mieszkańców Grodu Przemysła-=do podziału między Czechosłow*- 
wa siły witalnej, dążącej na przekórfeję, Anglię, Belgię, Jugosławię i AI- 
wszelkim trudnościom do odbudowyśżbanię.
swego ukochanego miasta — a w| Kierownictwo kolei żelaznych w 
szczególności swoich .Targów*. Nas£jerynje zatrudnj w przyszłości na 
chlubę Poznania, na chwałę Państwa|wjeiu gtanowiskach kobiety. Wła* 
Polskiego, na pożytek Polskiego=dze administracyjne zorganizują 
Przemysłu i Handlu! ispecjalne kursy wyszkoleniowe dla

Wierzymy głęboko, że pierwsze P°“=kobiet
wojenne Targi Poznańskie będąś . „lnn
pierwszym krokiem — nie tylko do= w Niemczech przebywa 3400 ro- 
odzyskania przedwojennej świetności, fdzin amerykańskich, które w su- 
lecz do prześcignięcia bogatego dc-^mie liczą 6.800 osób, W ciągu 6 
robku, zniszczonego brutalnie przez=miesięcy mają oni powrócić do A- 
najeźdźcę. (dr T. N.) Emeryki. >

E Francuskie próby zwerbowania 
fniemieckich jeńców wojennych do 
fochotniczej pracy we Francji 
fdały niepomyślne rezultaty. W o- 
fbozie jeńców na północy Francji 
Ęmieszczącym 4000 jeńców, tylko 80 
ĘspoŚród nich wyraziło gotowość po­
zostania we Francji,
I Dotychczasowy dyrektor kolei w 
iBerlinie Kapelle zwolniony został 
|z zajmowanego urzędu, ponieważ 
cprzemilczał, że w r. 1933 złożył 
ęwniosek o przyjęcie do partii hitle- 
Srowskiej. «.

w kilku 
wierszach
Zaopatrzenia 

skę, które *były dowodem' ^yd*|połączon^ch zachodnich stref prze-

Wymowa woskowych tablic
Ciekawe i nieznane dokumenty, dotyczące przeszłości 
wybrzeża polskiego, znajdują się w Kopenhadze

Gdańsk, w lutym
Przeglądając kroniki poszczegól­

nych miejscowości wybrzeża polskie-
niem i zgodną współpracą usunąć go, spotyka się często wzmianki, że 
piętrzące się trudności. . „„

Jak wielkim zaufaniem darzyły ne z tablic woskowych, znajdujących 
. władze centralne samorząd m. Pozna- się w Wielkiej Bibliotece Królewskiej 

nia świadczy najlepiej fakt, że Min w Kopenhadze (Blblioteca Regia Hat- 
Żeglugi i Handlu Zagr, powierzyło nienSis — Det Kongelige Bibliotek 
Dyrekcji Poznańskich Targów Mię- Kbpenhavn). Nasuwają «ą pytania, 
dzynarodowych zorganizowanie w< CZym sa wzmiankowane teblice wo- 
1946 r. stoisk polskich na Wystawach skowe? skad si(J wzi(fFy? Jakie mają 
Międzynarodowych w Paryżu.^Lyo­
nie, Bordeaux, a następnie w " 
holmie i Pradze,

niektóre dane historyczne są czerpa- 
t łaMir» -wrxQVrvtArvrh »nai/Tnisi

Sztok- wartości ^ulturalno-historyczne?
W pracach autorów polskich o wy

’!™le . • • i j ł j ł—ł. brzeżu naszym, mimo skrzętnych po-Niezalezme jednak od tych zadań . \ ,iii nosuwa- ^ukiwań me znalazłem żadnej— odbudowa hal targowych posuwa­
ła się naprzód — tak, że w jesieni 
1946 r. można było uruchomić — choć 
w skromnych ramach — pierwszą 
wystawę powojenną, poświęconą 
.Odzieży i Domowi*, jako imprezę 
wstępną do pierwszych wiosennych 
Targów Międzynarodowych w 1947 
roku.

Od jesieni ubiegłego roku na te­
renach targów znowu dużo się zmie­
niło. Praca dookoła odbudowy wre 
bez przerwy i czyni się wszystko, aby 
pierwsze powojenne Międzynarodowe 
Targi Poznańskie miały odpowiednie 
tło i ramy, aby godnie reprezentowa­
ły powojenne zdobycze polskiego 
przemysłu i handlu.

Wszyscy jeszcze pamiętamy, jak 
po odzyskaniu niepodległości w 1918 
r. pierwszy prezydent miasta Jarog- 
niew Drwęski odważną decyzją pod­
jął śmiałą inicjatywę Związku To­
warzystw Kupieckich z prezesem Ed­
wardem Mazurkiewiczem na czele, 
który spowodował uchwałę centralnej 
organizacji kupieckiej, aby wejść w 
porozumienie z władzami miejskimi 
celem powołania do życia przedsię­
wzięcia o charakterze stałych targów 
czy wystaw. Po wyrażeniu zasadni­
czej zgody przez ówczesnego prezy­
denta miasta utworzono dla przygo­
towania form ustrojowych zamierzo­
nego przedsięwzięcia .Komitet Wy­
stawy', złożony z 44 osób, którego 
przewodniczącym wybrano Drwęskie- 
go. Na posiedzeniu tegoż Komitetu 
w dniu 4 października 1920 r. uchwa­
lono powołać do życia instytucję pod 
nazwą .Targ Poznański*. Ta w ów­
czesnej Polsce zupełnie nowa myśl 
przybrała rychło realne kształty i już 
w dniu 28 maja 1921 r. — prezydent 
Drwęski mógł otworzyć pierwszy w 
Polsce .Targ*

Targi Poznańskie znalazły później 
protektora w osobie prezydenta mia­
sta Cyryla Ratajskiego, którego 
energii i wysiłkom należy zawdzię­
czać niesłychany ich rozwój. Wielkie 
były również zasługi późniejszego 
decernenta Targów Poznańskich śp. 
Stanisława Robińskiego oraz samej 
Dyrekcji z Mieczysławem Krzyżan- 
kiewiczem i Stefanem Roppem na 
czele.

Po przełamaniu pierwszych trud­
ności i przeszkód rozwój Targów 
Poznańskich był niepohamowany,

wzmianki na temat woskowych tablic 
kopenhaskich i, o ile mi wiadomo, 
nikt dotychczas w Polsce nie zajmo­
wał się ich opisaniem. W roku 1931 
bawiąc statkiem Żeglugi Polskiej z 
wycieczką w Kopenhadze, miałem 
możność dzięki życzliwości bibliote­
karza Wielkiej Biblioteki Królewskiej 
p. prof. Ellen Jorgensen, tablice zoba­
czyć, Jak również uzyskać zdjęcia ta­
blicy ze strony 23. Posługując się ma­
teriałem. uzyskanym w Kopenhadze, 
Jak również osobistymi wrażeniami, 
podaję niektóre szczegóły dotyczące 
tablic, które może rzucą snop światła 
na zacytowane powyżej pytania.

W Wielkiej Bibliotece Królewskiej 
w Kopenhadze tablice woskowe z są­
du leborsko-puckiego odkryte zostały 
w roku 1879 przez prof, historii dr 
Hassego z Kilonii, wysłanego specjal­
nie do Kopenhagi dla przeprowadzenia 
studiów historycznych. Tablice wosko­
we znane były już w starożytności 
przez Greków i Rzymian do nauki pi­
sania. W wiekach Średnich tablice 
znacznie udoskonalono m in- przez 
zwiększenie ich formatu do wielkości 
30X50 cm (w tej wielkości znajdują 
się w bibliotece w Gdańsku) i 30X40 
cm (wielkość tablic w Kopenhadze).

Tablic woskowych używano do roz­
maitych zapisów- Na tablicach, znaj­
dujących się w Gdańsku, prowadzono 
rejestr podatków, ewidencję miesz­
kańców i notowano rachunki. Tablice 
kopenhaskie używane były jako księ­
ga protokólarna wyroków sądu lębor- 
sko-puckiego. Zapisy sięgają lat 1373 
do 1419. Gdy foliant był zapisany, a 
znajdujące się zapiski uważano za 
niepotrzebne, wygładzano ponownie 
stronnice i używano tablic do innych 
treści. Nasuwa «ie pytanie, dlaczego 
używano tablic woskowych, wiedząc,

że jest to materiał kruchy i ulegają­
cy szybko zniszczeniu — dla zapisy­
wania takważnych rzeczy, jakimi aą 
protokóły i wyroki sądowe. Odpo­
wiedź na to daje nam historia, która 
mówi, że do końca XIV w i na po­
czątku XV stulecia w sądach wszy­
stko załatwiano ustnie, z wyjątkiem 
ważnych rozpraw i wyroków o zna­
czeniu zasadniczym-

Zapisy na tablicach w Kopenhadze 
mają specjalne znaczenie, gdyż doty­
czą wymiaru sprawiedliwości na zie­
miach naszego wybrzeża i jako takie 
dają obraz sądownictwa Pomorza za 
czasów krzyżackich, gdyż zawierają 
ugody, oświadczenia, zeznania, grzyw­
ny i kary- Z nich dowiadujemy się, że 
na Pomorzu było czynnych 6 sądów 
ziemskich w miastach: Gdańsku, Tcze­
wie, Świeciu, Tucholi, Człuchowie, 
Lęborku względnie Pucku. Do okręgu 
lęborsko-puckiego należała okolica 
nadmorska, dzisiejszy powiat morski 
po Redę 1 linię Śmiechowo—Strzebie- 
lino oraz cały powiat lęborski.

Z tablic tych dowiadujemy się o 
przedmiotach rozpraw, dotyczyły one 
spraw opiekuńczych, dzierżaw, spad­
ków, kupna, sporów granicznych, 
przywilejów, długów, naruszeń miru 
domowego, najazdów, rabunków, opo­
rów przy wykonywaniu wyroków, u- 
gód i szkód majątkowych. Tablice po­
dają też wysokość kar- Rozprawy są­
dowe odbywały się bezpłatnie. Za od­
wołanie się jednak do wyższej in­
stancji trzeba było ponosić koszta, 
które wynikały z emolumentów sę­
dziego, dalej z czynności woźnego i 
zwrotu diet oraz kosztów podróży 
ławnikom. Korzyści materialne miał 
sędzia ze Ściąganych grzywien za nie­
dotrzymanie ugody, w wypadkach 
ruszenia godności i obrazy sądu, 
kar, które wpływały z okupu.

Woskowe tablice kopenhaskie
tylko dają doskonały obraz sądownic­
twa na Pomorzu za czasów krzyżac­
kich, ale odzwierciedlają znakomicie 
ówczesne stosunki gospodarcze, spo­
łeczne i rodzinne Ponadto posiadają 
nieocenioną wartość, że spośród zapi­
sanych na nich 280 nazwisk prawie że 
wszystkie imiona i nazwiska są pol­
skie, co jest wymownym dowodem, że 
wybrzeże nasze w tym czasie było 
polskie i że charakter polski miało 
pogranicze, dziś znajdujące się po­
nownie w naszych rękach-

Ciekawe są również szczegóły, cha-

na-

nie

Dziurawe bal! ni! sprzyjają siiidin
Pamiętajcie o akademikach 

w Tygodniu Akademika od 9 do 16 lutego br.

rakteryzujące ówczesnych mieszkań­
ców wybrzeża- O sto-sunkach gospo- , .. , ... ,
darczych dowiadujemy się z tablicy! Ąngl‘C? wy'vle4n • N m 

wzmiankującej, ile córka właściclelai'lst°Pa(,z^e grudniu .000 m 
majątku Nanic otrzymała posagu, jsk^ść drzewa budulcowego i do U- 
również, ile pewna wdowa uzyskała=^y^u w kopalniach węgla.
zaopatrzenia na starość. f Z OsI° wypłynął pierwszy oddział

Ewojsk norweskich, które wezmą u« 
W zakończeniu pozostawiamy °'= izial w okupacji Niemiec.

twartą kwestię, Jakim sposobem tak= w 1946 r Niemcy nie wypełnili 
cenne zapiski historyczne znalazły ««<J3calkowicie zobowiązań, jakie na 
w Kopenhadze? Wyświetleniem tego=nich ciątyiy w zwiąXku ze spłatą 
jak 1 opracowaniem tekstu tablic P°"Ęodszkodowań wojennych. Zaległo- 
winni zainteresować się nasi uczent!|ścj u muszą wyrównać w roku 

Alfred Swierkosz gbieżącym.

Na marginesie

Uniwersytet Powszechny
ma podnieść intelekt i kulturę szarego człowieka

Nie są oni oswojeni z językiem naw. 
kowym, nie zawsze umieją się sku­
pić, ale za to wnoszą świeżość my­
śli, zmysł orientacji i dużo zapa­
łu, a łączą to wszystko tą szczegól­
ną mocą, jaką dają ciężkie doświad­
czenia życia, spędzonego w walce o 
byt.

Uniwersytety Powszechne rekru­
tują prelegentów spośród pracowni­
ków umysłowych wszelkiego typu, 
uczonych i literatów, profesorów 1 
akademików. Każdy, kto ma coś de 
powiedzenia, wciągnięty zostaje do 
pracy wykładowej i zdarza się cz^ 
sto, że siły .niepatentowane* są 
pierwszorzędnymi jednostkami twór­
czymi.

.Każdy może być słuchaczem*, 
brzmi hasło Uniwersytetów Pow­
szechnych. Prócz dobrej woli, nic ku 
temu nie potrzeba. Celem instytucji 
jest udostępnienie nauki ludziom 
pracy.

Zadaniem wychowania narodowe­
go, jest wydobycie ze społeczeństw* 
wszystkich sił i skierowanie go ku 
świadomej pracy nad budowaniem 
kultury rodzimej. Z wychowaniem 
narodowym współdziałają wszystkie 
siły, w przyszłość wiodące.

Pedagogika społeczna mówi, że nie 
można mówić o wychowaniu jedno­
stek, nie tykając życia ogółu, jak i 
nie można rozpatrywać życia ogółu 
— nie zastanawiając się nad kształ­
towaniem jednostek.

Braki w naszej kulturze wypełni* 
— działalność i praca Uniwersyte­
tów Powszechnych.

By .z żywymi naprzód iść* — 
„nieść* przed narodem oświaty ka­
ganiec — trzeba samemu rozpoznać

Poznań, w lutym
Mało jest haseł równie popularnych 

jak „praca oświatowa*. Wszyscy 
obecnie nieomal mają je na ustach, 
demokratyzacja państwa rozszerza 
bowiem zakres wychowania, a u- 
strój demokratyczny rozbudzając w 
każdej jednostce świadomość człowie­
czeństwa, obdziela ją równocześnie 
obowiązkami i prawami.

Schyłek XIX w. i początek XX da­
je rozrost Uniwersytetów Powszech­
nych i Ludowych, a ruch ten jest jed­
nym z najcharakterystyczniejszych 
objawów nowej ery, w życiu społe­
czeństw.

Na ziemiach polskich w związku z 
działalnością europejskich uniwersy­
tetów rozszerzonych, rozpoczynają 
się w 1895 r. we Lwowie wykłady 
popularne równocześnie w Krako­
wie, organizuje się analogiczne Tow. 
Oświaty Ludowej, p w 1898 r. w set­
ną rocznicę urodzin wieszcza, pow- 
staje odrębna instytucja, poświęco­
na szerzeniu wiedzy za pomocą wy­
kładów popularnych. Nazwano ją 
Uniwersytetem Ludowym im. Ada­
ma Mickiewicza.

„Miliony zbudzić, pokazać im 
światłość dnia, wyzwolić z ciemności 
fanatyzmów i wieść ich po drogach 
kultury w słoneczny kraj przyszło­
ści* — takie cele stawiali Uniwersy­
tetowi Ludowemu jego twórcy — 
młodzież akademicka i działacze spo­
łeczni

W rok później Lwów 1 Kraków 
mają już powszechne wykłady uni­
wersyteckie. W Warszawie powstaje 
w 1905 r „Uniwersytet dla Wszyst­
kich*, a 1906 Uniwersytet Ludowy 
i liczne oddziały prowincjonalne. W 
Poznaniu powstają kursy im. A. Mic­
kiewicza

Słuchacze Uniwersytetów Pow­
szechnych to ludzie, którzy z własne­
go popędu przychodzą szukać odpo­
wiedzi na nurtujące ich zagadnienia 
— dopełnić braki nauki szkolnej.

.z żywymi naprzód iść'

— trzeba samemu rozpoznać 
szlaki, którymi idzie się ku przysz­
łości, trzeba samemu myśleć o do­
kształcaniu się Najlepszą ku temu 
drogą jest uczęszczanie na kładjj 
Uniwersytetów Powszechnych

Kazimiera Topińsk*
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f okazji Tygodnia Akademika

Sjmwy zauniU
Poznań, w lutym

■W miarę jak zbliżamy się ku 
końcowi studiów, coraz wyraźniej 
zarysowują się nam problemy waż­
kie, a trudne do rozstrzygnięcia.
Praca.
Dla wielu decyduje poziom przy­

szłych zarobków. Ale są i tacy, 
którzy myślą przede wszystkim o 
najracjonalniejszym wykorzystaniu 
swych sił z punktu widzenia spo­
łecznego. Pracy jest ogrom. Być 
może zdobędziemy mechaniczne 
szufle, które uprzątną gruz na­
szych miast, być może traktory za­
stąpią w rolnictwie braki żywego 
inwentarza, ale nic nie zastąpi 
pracy twórczej ludzkich umysłów, 
zwłaszcza tam, gdzie celem pracy 
będzie usuwanie gruzów naszego 
życia duchowego i odbudowa czło­
wieka.

Ukończenie wyższej uczelni nie 
gwarantuje dziś dobrobytu, me. 
Ale otwiera pole do pracy niesły­
chanie szerokie. I gdzie oczy o- 
brócić widać, że to robić warte, 
tamto robić trzeba, temu się warto 
poświęcić, a znowu tam brakuje 
człowieka z jaką taką głową. Praca 
ludzka nie jest dziś droga (oczy­
wiście, ta prawdziwa praca, bo 
już tak było, jest i niestety pewno 
i będzie) zatem koło starszych 
roczników krążą pracodawcy jak 
lwy, patrząc kogoby pożreć. „Absol­
went lub student ekonomii...** „Po­
sada dla studenta na prowincji, z 
możliwością dojeżdżania...**. To 
ma piękną stronę. Młody człowiek 
studiuje utrzymując się własną 
pracą, pomaga w dziele odbudowy 
Itd.

Myślę, te najpiękniejszym rezul­
tatem pracy studenta 1 najcenniej­
szą wartością, jest wartość jego 
studiów. Bo w dziele odbudowy 
można chwilowo zastąpić półfa- 
chowca ćwierć-fachowcem, ale nikt 
nie zastąpi pólfachowca w pracy 
nad tym, by się stać materiałem 
na dobrego fachowca. To prawda, 
że praca uczy, ale trzeba nie za­
niedbywać czynnika dla pracy 
twórczej zasadniczego, jakim jest 
rzetelne przygotowanie teoretycz 
ne Praca i studia jednocześnie, 
to dla przeciętnego studenta bądź 
dochodowa praca kosztem nauki, 
bądź nauka nędzarskich zarobków. 
Zarobkując z zapałem, można zda­
wać egzaminy, ale to nie znaczy 
zupełnie to samo, co uczyć się. 
I naprawdę trzeba siły woli, by 
trwać w studenckim ubóstwie, a 
nawet wprost w nędzy jeszcze rok 
i jeszcze rok. A jeśliby nawet 
kosztem snu i odpoczynku dała się 
pogodzić ze studiami zawodowymi 
praca zarobkowa, to kimże będzie 
prawnik bez znajomości literatury, 
polonista bez filozofii, medyk bez 
znajomości spraw społecznych? W 
każdym razie nie będzie człowie­
kiem pełnym, człowiekiem twór­
czym.

Studia o własnych siłach to dziś 
bynajmniej nie wyjątkowe zjawi­
sko. Na wyższych latach studiów 
jest to zjawisko raczej typowe.

Wobec wszelkich bolączek o go­
tówkowym w ostatniej instancji 
podłożu, niesłychanie łatwo jest 
znaleźć niezawodne remedium w 
słowie „społeczeństwo**, a jeszcze 
łatwiej w słowie „państwo".

Przypuszczam, że i Stany Zjedno­
czone miałyby finansowe kłopoty 
biorąc na swoje utrzymanie stu­
dentów nieposesjonatów. I tu my­
ślę postawić kropkę.

Społeczeństwo nie pyta o zdanie, 
wpłaca do kas skarbowych ciężkie 
pieniądze na bezpłatne w zasadzie 
szkolnictwo. Spory odsetek zdaje 
sobie sprawę, że to jest w gospo 
darstwie społecznym opłacalne 
i ten rozsądny odsetek zdaje sobie 
również sprawę, że pewien dalszy 
wysiłek, pomoc społeczeństwa nie­
zamożnej młodzieży akademickiej, 
chociażby w formie stypendiów to 
niewielki stosunkowo wydatek po 
zwalający na ogromne podniesie­
nie rentowności zaangażowanego 
poprzednio kapitału.

A teraz to samo zagadnienie z in­
nego punktu widzenia. Są ambit-

ni koledzy, którzy srogą biedę 
klepiąc nie bardzo się pchają do 
klamek, za którymi zyskuje się sty­
pendia. Pozwólcie braciszkowie na 
takie „nieakademickie“ porówna­
nie: Społeczeństwo to klient, który 
dla oszczędności każę sobie zrobić 
tekturowe noski przy skórzanych 
butach, a wy jesteście szewcy, któ­
rzy takie zamówienie przyjmują.

Gdybyście szabrowali, okpiwali, 
kantowali, nawet nie naruszając 
przepisów kodeksu karnego, być 
może lepiej zabezpieczylibyście 
swoją przyszłość, biorąc pod uwa­
gę tylko ziemski odcinek życia. U-

cząć się rzetelnie, gromadzicie ka­
pitał, z którego i społeczeństwo bę­
dzie czerpało olbrzymie odsetki. 
Wasza sprawa prosta, jak banko 
wego pożyczkobiorcy. Takie per- 
sonifikowanie społeczeństwa może 
nieco zamącić obraz, ale to osta­
tecznie znaczy to samo, co kredyt 
u piekarza, w pralni i w budce z 
papierosami. Zagadnienia ekono­
miczne są dziś niezmiernie popu­
larne. Czyta się o nich w gazetach, 
nawet brukowych, są nieraz sen­
sacją dnia. Natomiast mało kogo 
interesuje gospodarka wartościami 
duchowymi człowieka. A przecież 
wiedza rodzi wiedzę, cnota rodzi 
cnotę, obrabiarka pozwala produ­
kować precyzyjne obrabiarki

Tutaj trudno o pożyczkę zagra 
niczną.

Powojenne remanenty przedsta­
wiają się rozpaczliwie.

Trudności polityczne na Węgrzech
BUDAPESZT (obsł. wŁ). Poli­

tyczny kryzys na Węgrzech zaostrza 
się coraz bardziej. Jak wiadomo 
przedstawiciele partii komunistycz­
nej przeprowadzili w ostatnich ty­
godniach kampanię przeciwko części 
działaczy partii drobnych posiadaczy, 
oskarżając niektórych z nich o reak­
cyjne tendencje i udział w przygoto­
wywaniu spisku przeciwko republice. 
Na tle stosunku do komunistów i ich 
żądań doszło w tonie partii drob­
nych posiadaczy do rozdźwięku 
który spowodował między innymi to, 
że 6 przedstawicieli 
prawego skrzydła 
partii.

Przeciwko polityce 
gierskiego powstała 
opozycja. Premier węgierski zagro-

ził dymisją. Na zebraniu partii drob­
nych posiadaczy czołowi przedstawi­
ciele wyrazili jednak premierowi wo­
tum zaufania i tym samym konflikt 
w łonie rządu został na razie zażeg­
nany.

— posłów z 
wystąpiło z

premiera wę- 
w tonie partii

Rada Bezpieczeństwa 
powołała nową 

komisję rozbrojeniowa
NOWY JORK (Obsł. wł.). Obradu­

jąca w Nowym Jorku Rada Bezpie­
czeństwa postanowiła po 8-godzin- 
nych debatach utworzyć nową komi­
sję rozbrojeniową, która będzie ści­
śle odgraniczona od komisji energii 
atomowej. Komisję tę uchwalono 9 
głosami przeciwko 1, przy 2 wstrzy­
mujących się (ZSRR i Polska). 

Ścisła współpraca Anglii 
ze Stanami Zjednoczonymi 
Oświadczenie ambasadora 

angielskiego w Waszyngtonie
LONDYN (obsł. wł.). Ambasador 

brytyjski w Stanach Zjednoczonych 
oświadczył wobec sekretarza stanu 
Marshalla, że podstawą polityki za 
granicznej Wielkiej Brytanii pozo­
stanie ścisła współpraca z Stanami 
Zjednoczonymi.

Oświadczeniu temu przypisują 
wielkie znaczenie ze względu na dą­
żenia lewego odłamu brytyjskiej 
Partii Pracy do zmiany kursu poli­
tyki zagranicznej w kierunku ściślej­
szej współpracy z ZSRR przy roz­
luźnieniu stosunków z USA.

Anglia podwyższa 
wydatki na armią

LONDYN (Obsł. wł.). Rząd bry­
tyjski przedłożył projekt ustawy, 
podnoszący wydatki na armię o 50 
proc., floty o 20 proc. Dochodzą wy­
datki na lotnictwo, które wynosić bę­
dą 1 miliard 7 milionów 75 tysięcy 
funtów. Budżet ten wejdzie w życie 
od nowego roku budżetowego, to 
jest z dniem 1. 3. br.

Skandal polityczny
STUTTGART (ZAP). Komisja 

ponadpartyjna utworzona w celu 
zbadania wirtemberskiego skandalu 
politycznego zażądała natychmiasto­
wego zwolnienia min. denazyfikacji 
Gotloba Kamm‘a oraz wdrożenia po­
stępowania sądowego przeciw pre­
mierowi Karolowi Mayerowi oraz 
min. kultury Suempfendorferowi. Jak 
wiadomo, przewodniczący stuttgarc- 
kiej izby denazyfikacyjnej posądził
Karola Mayera i Suempfendorfera o 
działalność prohitlerowską w r. 1933, 
za co został z miejsca zwolniony z 
pełnionych obowiązków.

Nowa taisia rtiińwi
Na Radzie Bezpieczeństwa zakoń­

czyła się dyskusja na temat rozbro­
jenia i energii atomowej. Rada przy 
jęła 7 głosami wniosek amerykański 
powołania nowej komisji rozbrojenio­
wej, z której zakresu działania bę­
dzie wyłączona sprawa kontroli ener­
gii atomowej. Kontrolą energii ato­
mowej zajmowaó się będzie dotych­
czasowa komisja ONZ, na czele któ­
rej stoi Liliental.

Dyskusja nad tą sprawą toczyła 
się dość długo. Walczyły tu ze sobą 
dwa projekty: jeden amerykański 
popierany przez Anglię zalecający 
pełne rozbrojenie, ale traktujący e- 
nergię atomową jako problem od­
dzielny oraz drugi projekt Związku 
Radzieckiego, którego delegat pod­
kreślał, że bomba atomowa jest tylko 
jednym rodzajem broni i należy o 
niej mówić w ramach dyskusji nad 
ogólnym rozbrojeniem.

Amerykanie odnieśli zwycięstwo! 
Delegaci ZSRR i Polski, wstrzymali 
się od głosowania. Gromyko wyjaśnił 
swoją decyzję wstrzymania się od 
głosowania tym,, że wprawdzie jest 
przeciwny ograniczeniu pola działa­
nia komisji rozbrojeniowej, ale po­

nieważ rezolucja ogólna obejmuje 
zarówno kwestię ogólnego rozbroje­
nia jak i energii atomowej, i nie 
chcąc korzystać z prawa veta wstrzy­
mał się od głosowania przeciw n- 
chwale.

Taktyka amerykańska w tych nie. 
wątpliwie ważnych sprawach spro­
wadza się do tego, aby energia ato­
mowa była omawiana w terminie 
późniejszym, a więc, aby praktycznie 
została tajemnicą USA jeszcze wte­
dy — gdy poczynione zostaną pierw­
sze próby rozbrojenia. Broń atomowa 
jest wielkim atutem w polityce ame­
rykańskiej i dlatego usiłuje ona za­
chować go wyłącznie dla siebie.

Aby nie narażać się na terenie 
międzynarodowym na zarzuty im­
perializmu i militaryzmu — USA 
zawsze deklaruje chęć prowadzenia 
rozmów o rozbrojeniu, ale zawsze też 
stara się zepchnąć na dalszy plan 
sprawę energii atomowej. Z drugiej 
strony ZSRR chciałby przede 
wszystkim ujawnienia tajemnicy e- 
nergii atomowej, która mogłaby od­
dać w służbie ludzkości wielkie usłu­
gi.

L

As bokserski 
Czechosłowacji

Kałużą oraz pa-
Kokotówną i Ne-

Mecz pływacki Katowice - Gdynia
przyniesie pojedynek Ramoli z Marchlewskim

GDYNIA (am). W nadchodzącą nie­
dzielę odbędzie się w Gdyni mecz 
pływacki Katowice — Gdynia. Gdy­
nia, będąca obecnie najsilniejszym 
ośrodkiem pływackim na Pomorzu 
będzie miała okazję zmierzyć swe si­
ły w walce z najlepszymi pływakami 
Polski. Ślązacy przyjeżdżają do Gdy- 
nj w swym najsilniejszym składzie 
z mistrzem Polski Ramolą, z zawod­
nikiem Wąsem, który obecnie stoi 
na pierwszym miejscu w Polsce w 
stylu grzbietowym, 
niarni: Madejówną, 
blówną na czele.

N a jciekawszym 
meczu będzie pojedynek mistrza Pol­
ski Ramoli z najszybszym pływakiem

momentem tego

Polski Marchlewskim. Spotkanie to 
już od dłuższego czasu jest tematem 
rozmów wszystkich sportowców, a 
wynik nie da się absolutnie przewi­
dzieć. Ramola, tkóry obecnie znajdu­
je się w świetnej formie, jest ogólnie 
typowany na zwycięzcę na dystan­
sie 200 m, natomiast 100 m powinien 
wygrać Marchlewski.

W reprezentacji Gdyni wystąpi za­
wodniczka Brendelówna z Grudzią­
dza, wlcemistrzyni Polski na dystan­
sie 100 m styl. dow.

Ze względu na wysoką klasę za­
wodników śląskich, będą to najpo­
ważniejsze i najciekawsze 
pływackie ze wszystkich 
nych dotąd na Wybrzeżu.

zawodj 
rozegra

Szwajcarzy 
mistrzami w bobsleju 
SAINT MORITZ. Po dwudnio 

wych zawodach saneczkarskich mi­
strzostwo świata w jeździe na 
bobslejach zdobyła I drużyna 
Szwajcarii w składzie: Feierabend, 
Waller, Endrich, Wasser, wygry­
wając wszystkie cztery biegi w 
łącznym czasie 5:16.2 min. Druży­
na bejgijska zajęła drugie miejsce, 
mając o 2,8 sek. czas gorszy.

Nurmelaki dla zwycięzców zdobyli:
— 3. Andersson — 2, Ericsson — 3 
Olsson — 1, dla Szwajcarii: Poltera, 
Delmon i Lokrer po 2.

Jednym z najlepszych bokserów cze- 
skich jest Kandela, który w wadze 
półśredniej uległ wprawdzie Olejni­
kowi, ale wygrał z 'Wiklińskim. Fa. 
chowcy twierdzą, że z Kandeli wy­
rośnie bokser o międzynarodowej 

klasie.

Cerdan znowu zwycięża
LONDYN. Francuz Marcel Cer­

dan, zawodowy mistrz Europy wa­
gi średniej, wygrał wczoraj w Sey­
mour Hall w Londynie walkę o ty­
tuł z Bertem Gilroyem (Szkocja) 
przez k. o. w czwartej rundzie.

Spotkanie to poprzedziła walka 
w w. muszej Famechon (Francja) 
— Jackie Bryee (Szkocja) zakoń 
czona zwycięstwem Francuza przez 
k. o. w trzeciej rundzie. Bryee w 
ub. tygodniu pokonał także przez 
k. o. w trzeciej rundzie mistrza Bel

Szwecja — Szwajcaria 
9:6 w hokeju

ZURYCH. W międzypaństwowym 
meczu hokeja na lodzie reprezenta­
cja Szwecji pokonała Szwajcarię w
stosunku 9:6 (5:1, 3:1, 1:4). Bram- gii Raoula Degryse.

. Boks w Moskwie

W Moskwie odbyły się zawody bokserskie podczas których miody bo 1&. 
\toletni Miednow z „Trudowych rezerw" (waga lekka) odniósł zwycię­
stwo nad mistrzem ZSRR Andrejewem (Dynamo) widocznym na zdjęciu 

po prawej stronie

Łyżwiarskie mistrzostwa 
świata w jeździe szybkiej 

kob’et
OSLO. Mistrzostwa łyżwiarskie 

świata w jeździe szybkiej kobiet, 
które odbywają się w Drammen 
(płd. Norwegia), zgromadziły na 
starcie 11 zawodniczek.

Bieg na 500 m przyniósł następu­
jące wyniki: 1. Verner Laesche 
(Finlandia) — 52,7 sek., 2. Randi 
Thorvaldsen (Norwegia) — 53,3 
sek., 8. Betzy Saltzersen (Norwe­
gia) — 54,3 sek., 10. Częszka Ve- 
rubkowa (jako ostatnia) 59,2 sek. 
3000 m: 1. Verner Laesche (Finlan 

dia) — 5:43,8 2. Randi Thornvald- 
sen (Norwegia) — 6:07,8, 3. Maggi 
Kvestad (Norwegia) — 6,23,3, 11. 
Verubkowa (Czechosłowacja) — 
6,59.2.

Zawody narciarskie 
o „Białą Wstęgę"

SAINT MORITZ. W dalszym 
ciągu zawodów narciarskich o 
„Białą Wstęgę** uzyskano następu­
jące wyniki:

Slalom kobiecy (2 zjazdy): 1. 
May Nilsson (Szwecja) — 4:08,1 
min., 2. Celina Seghi (Włochy) — 
4:08.4 min., 3. Lina Mlttner (Szwaj­
caria) — 4:13,1 min.

Slalom męski (2 zjazdy): 1. James 
Couttet (Francja) — 3:30,7 min., 
2. Hans Nogler (Austria) — 1:33, 
3. Georg Schneider (Szwajcaria) — 
1:33,4.

Skoki otwarte: 1. Asbjoern Ruud 
(Norwegia) — 233,1 pkt., 2. Thrane 
George (Norwegia) — 232,5 pkt., 
3. Karlsson Evert (Szwecja) — 
224.7 pkt.

Kombinacja norweska: 1. Sven 
Israelsson — 355 pkt., 2. Erik Elm- 
sater (Szwecja) — 354 pkt., 3. Al­
bert Dahl (Norwegia) — 345 pkt

-W
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Piątek. 14 lutego 1947 
Katolicki: Walentego 
Słowiański: Dobiesławy

Gdzie stanie gmach teatru

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Jagiellońska ar 2 (Pod 

Arkadami. teL 24-29).
* (a) Zamiast kwiatów na grób 

śp. Bolesława Piekarskiego pracow­
nicy Wydziału Finansowego OUL w 
Bydgoszczy składają ofiarę na biedne 
dzieci zł 2220, słownie: Dwa tysiące 
dwieście dwadzieścia zl (na konto 
.Dziecj bez Ojczyzny".)

♦ (a) Związkowcy bawią a1? w 
niedzielę 16 bm. o g. 17-tej w salach 
Okr. Kom. Zw. Zaw. Spotykają się 
tam wszyscy aktywiści związkowi na 
beztroskim wieczorku towarzyskim. 
Niebywała ofiarność przemysłu i 
miejscowego kupiectwa pozwoli nie­
jednemu wygrać kompletne urzą­
dzenia domowe. 1000 wygranych lo­
sów oczekuje uczestników wieczorku. 
Koncert życzeń, występy artystycz­
ne, doborowa orkiestra — oderwie j 
świat pracy od codziennego życia. 
Okr. Kom. Zw. Zaw. uprasza zarzą­
dy okręgowe, zarządy oddziałów, ra­
dy zakładowe o zgłaszanie się po za­
proszenia do sekretariatu (Toruń­
ska 30). Zaproszenie jest kartą wstę­
pu na 2 osoby.

♦ (a) W niedzielę 16 bm. spoty­
kamy się w BTW, na wieczorze kar­
nawałowym zorganizowanym przez 
młodzież akademicką Zw. b. Więźn. 
Polit. Zabawa Sekcji Młodzieżowej 
rozpoczyna się o g. 18. wstęp tylko 
za zaproszeniami, które w ograni­
czonej tylko ilości są do otrzymania 
w sekr. Związku przy (Jagiellońskiej 
2> w godz. przedpol. Czysty dochód 
przeznacza się na stworzenie fundu­
szu stypendialnego dla młodz. akad. 
rekrutującej się z b. więźniów polit. 
Młodzież wierzy głęboko, że społe­
czeństwo zainteresuje się organizo­
wanym wieczorem karnawałowym.

Bydgoszcz, w lutym
Sprawa budowy gmachu Teatru 

Miejskiego w Bydgoszczy dojrzewa. 
Podobno są nawet już pewne fundu­
sze na ten cel. Zdecydowane nie jest 
jeszcze tylko miejsce, na którym 
stanąć ma przyszły reprezentacyjny 
gmach teatralny.

Wydaje nam się, że niezdecydowa­
nie w tym kierunku odbić się może 
szkodliwie na rozwoju naszego mia­
sta, gdyż sprawa budowy teatru 
wiąże się ściśle ze sprawą urządze­
nia parku na terenie poteatralnym 
wzdłuż ul. Marszałka Focha. Jeżeli 
poświęcenie kamienia węgielnego 
pod budowę budynku teatralnego, a 
w ślad za nim rozpoczęcie prac ziem­
nych miało by się rozpocząć w naj­
bliższym sezonie budowlanym, to 
bezcelowe byłoby niwelowanie te­
go dużego, bądź co bądź, placu i 
założenie na nim parku, który ze 
względu na centralne swe położenie 
musiałby przyjąć reprezentacyjny 
charakter Stworzenie więc parku

odpowiadającego ambicjom i powa­
dze naszego miasta, byłoby wyrzu­
ceniem pieniędzy w błoto, 
statecznie władze miejskie 
wały pobudować teatr na 
miejscu.
Z komisji Specjalnej

gdyby o- 
zdecydo- 
dawnym

Sezon prac wiosennych zarówno w 
dziedzinie budownictwa jak i ogrod­
nictwa nie jest daleki. Termin w 
którym należy zdecydować o miejscu 
przeznaczonym pod budowę gmachu 
teatralnego — kończy się. Jeżeli więc 
miasto nie chce narazić siebie i spo­
łeczeństwa na stratę jednego sezonu 
— czas powziąć decyzję I

Likwidacja tajnych garbarni
BYDGOSZCZ (bis) Na polecenie 

Delegatury Komisji Specjalnej w 
Bydgoszczy przeprowadzono w listo­
padzie ub. r. w Aleksandrowie Ku­
jawskim rewizję w warsztacie gar­
barskim należącym do Józefa Kurty- 
sa.

Podczas rewizji znaleziono większą 
ilość skór wyprawionych oraz świe­
żych, poddanych procesowi garbowa­
nia. Skóry zostały zabezpieczone 
przez Delegaturę Bydgoską i oddane 
do przechowania Zjednoczenia Prze­
mysłu Skórzanego w Bydgoszczy do

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja} 
Piątek i sobota g. 19.30: Odrodzenie, 
Niedziela g. 16 i 19.30: Odrodzenie.

KOMUNIKATY
Karnawał się kończy. Kto pragnie 

•ię dobrze zabawić i naprawdę weso­
ło spędzić ostatnią niedzielę karna- 
wałowTT leń spieszy na bal młodych 
fryzjerów. Piękne panie będą mia­
ły okazję podziwiać modne 1 piękne 
fryzury a najpiękniejsze i najmod­
niejsze otrzymają nagrody.

Nagrodzone będą również kujawia­
ki i walce. Orkiestra doborowa. Po­
czątek już o godz. 17-teJ, aby amato­
rzy tańca mogli godnie karnawał po­
żegnać- A więc w ostatnią niedzielę 
karnawałową spieszą wszyscy na bal 
młodych fryzjerów do Resursy Ku­
pieckiej przy ul. Jagiellońskiej. (6110r

Przed walnym zebraniem RTPD
BYDGOSZCZ (es) Zgodnie ze sta- nowe legitymacje członkowskie, 

tutem RTPD (§ 30)‘ zebranie ogólne' ’ ’ ' " 
członków Oddziału odbywa się w 
pierwszym kwartale roku. Na zebra­
niu tym 'przewidywane jest wysłu­
chanie i przejęcie sprawozdania o- 
gólnego i finansowego, uchwalenie 
planu pracy i budżetu oraz wysoko­
ści składek członkowskich, powołanie 
zarządu oddziału komisji rewizyjnej 
oraz delegatów na walne zgromadze­
nie.

Zebranie ogólne , odbędzie się w 
pierwszych dniach przyszłego mie­
siąca. Wobec ważnych uchwał, któ­
re mają być podjęte przez ogół człon­
ków, prawo wstępu na salę i prawo 
głosu posiadać będą tylko ci członko­
wie, którzy uregulują zaległe i bie­
żące składki. Członkowie, którzy te­
go obowiązku nie dopełnią zostaną z 
listy członków. skreśleni.

Wobec powyższego oddział RTPD 
apeluje do swych członków o zapłace­
nie zaległych i bieżących składek 
najpóźniej do końca bm. w kasie 
RTPD (Al. 1 Maja 88, I ptr ). Człon­
kom tym zostaną również wydane

Jak informuje nas prezes — wice­
prezydent Styczeń i dyr. Palicki — 
dzień i miejsce zebrania zostaną 
podane do wiadomości

chwili rozstrzygnięcia sprawy. Do­
chodzenia w sprawie Kurtysa wyka­
zały. że posiadał on koncesję na pro­
wadzenie garbami, ale równocześnie 
skupywał skóry surowe, które po 
wygarbowaniu sprzedawał prywat­
nym odbiorcom nie będąc do tego 
uprawniony. Obrót skórami jest 
reglamentowany. Biorąc powyższe 
pod uwagę Kom. Specjalna postano­
wiła skierować Kurtysa na 6 miesię­
cy do obozu pracy.

Tak zw. .lewym garbunkiem* trud­
nił się również J. Dura zam. w Byd­
goszczy przy ul. Pomorskiej 41. Du­
ra skupował surowe skóry, które na­
stępnie garbował w urządzonej przez 
siebie garbami i sprzedawał pokąt- 
nie narażając Skarb Państwa na stra­
ty. Dura za szkodnictwo gospodar­
cze skierowany został na 6 miesięcy 
do obozu pracy. Skóry i chemikalia 
zakwestionowane w czasie rewizji 
uległy konfiskacie.

Zbiory Biblioteki Miejskiej
zwiększają się

BYDGOSZCZ (wik). Społeczeń­
stwo naszych ziem pamięta o zbior­
nicach swych skarbów kulturalnych. 
Dowodzą tego zarówno stałe ofiary 
składane Muzeum Miejskiemu w Byd­
goszczy. jak i Bibliotece Miejskiej.

Ostatnio zbiory Biblioteki Miej­
skiej zwiększyły się dzięki stałemu 
nadsyłaniu wydawnictw przez Insty­
tut Bałtycki oraz całego szeregu 
dzieł przekazanych przez Minister­
stwo Oświaty (Centralna Zbiornica 
Książek) Wiele bardzo cennych au­
tografów Reymonta oraz własne rę­
kopisy (m in. pamiętnik z Pawiaka 
pt: .111 dni letargu") złożył p. Adam 
Grzymała-Siedlecki, a wnuczka za-

TF poprzek

Coś tu nie jest w porządku

Dobiesław Damięcki 
wystąpi w Bydgoszczy 
BYDGOSZCZ (es). Jak się dowia­

dujemy znakomita para artystów 
warszawskich Irena Górska i Dobie­
sław Damięcki wystąpią wkrótce w 
Bydgoszczy w 'sztuce Bernarda 
Shaw’a pt.: .Uczeń diabła”. Sztuka 
ta w wykonaniu czołowych artystów 
scen warszawskich odniosła olbrzy­
mie sukcesy w Łodzi i Warszawie,

(b) Redakcję naszego pisma od­
wiedziła ostatnio mieszkanka domu 
przy ul. Kaliskiej 5, żaląc się, iż 
już po raz trzeci otrzymała od Za­
rządu Miejskiego rachunek za wodę, 
mimo, iż nie korzysta z urządzeń 
miejskiej sieci wodociągowej. W do­
mu, w którym zamieszkuje nasz 
gość brak wszelkich urządzeń wodo­
ciągowych i kanalizacyjnych, tak, 
iż zmuszona jest czerpać wodę z znaj­
dującej się na podwórzu domu stud­
ni. W tej sprawie zwróciła się ona 
dwukrotnie do Urzędu Wodociągów, 
ffdzie iei jednak oświadczono ■ że za

ORGANIZACJI BYDGOSKICH

rachunek musi zapłacić, gdyż zegar 
wykazał zużycie 16 kub. metrów 
wody. Tymczasem w domu wymie­
nionym w rachunku — nje ma do­
tychczas wcale zegara.

Coś tu jest nie w porządku!
Jeśli sprawa przedstawia się tak, 

jak podała nam mieszkanka domu 
przy ul. Kaliskiej 5, to Urząd Wodo­
ciągów i Kanalizacji winien w jak 
najszybszym czasie sprostować tę 
dziwną pomyłkę, gdyż pozostawienie 
takiego stanu rzeczy nie tylko nara­
ża na przykrości i stratę czasu oby 
wateli. którzy tego rodzaju rachun­
ki otrzymują — lecz godzi w dobrą 
opinie Zarządu Miejskiego.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
Piątek i sobota g. 19.30: Walka ko­
biet. Niedziela: g, 16 i 19.30: Wal­
ka kobiet.

POMORSKI DOM SZTUKI: Wy­
stawa reprodukcji artystycznej ma­
larstwa francuskiego i polskiego 
otwarta codz prócz ponledz. od g. 
10—13 i od 15—17.

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin: Syn pułku Polonia: Jej pierw­
szy bal Orze): Szczęśliwa trzynastka 
Wolność: Romans pajaca. Gryf: 
Jesse James. Bałtyk; śluby kawaler- 
sicie

DYŻUR APTEK: .Pod Koroną*, 
Dworcowa 48. .Pod Niedźwiedziem*. 
Niedźwiedzia 11. .Przy BIelawach’» 
Aleje 1 Maja 91.

służonego kaszubologa dr Ceynowy, 
p. Wilbacka ofiarowała bibliotece 
książki z prywatnego księgozbioru 
Ceynowy wraz z jego autografem 1 
fotografią. Dar ten zwiększył zbiory 
biblioteki dzięki inicjatywie p. Roż- 
dżyńskiego. Trwale zapisali się w 
kronice biblioteki również ks. Włady­
sław Szołdrski i ks. dr Edward Gier- 
czyński.

Powstał Oddz. Pom. Zw. 
Zaw. Historyków Sztuki 

i Kultury
BYDGOSZCZ (wik) W tych dniach 

powołany został do życia Oddział 
Pomorski Związku Zawodowego Hi­
storyków Sztuki i Kultury. Zebranie 
organizacyjne odbyte w Toruniu po­
wołało Zarząd Oddziału w następu­
jącym składzie: prezes — prof. J. Re­
mer, wiceprezes — prof. K. Hart­
leb, sekretarz — mgr Krygier, skar­
bnik — dr J. Puciata-Pawłowska i 
delegat do spraw Okr. Kom. Zw. 
Zaw — dyr. K. Borucki, referent 
wczasów — mgr A. Chyczewska, 
członkowie komisji rewizyjnej — 
prof. St. Narębski i prof. M. Gumow­
ski.

(b) W sklepie żelaznym przy PI. 
Poznańskim w Bydgoszczy zapaliły 
się skrzynie z towarem. Powodem 
pożaru było przerzucenie się ognia 
z pieca na stojące obok naczynia z 
ropą naftową. Wezwana Straż Po­
żarna ugasiła ogień.

Sobota, 15 lutego
6.00 Progr. og.-polski 8.50 Aud. 

dla szkół: słuchowisko pt. „W ko­
palniach i fabrykach Inowrocła­
wia** opr. St. Wiśniewski. 9.35 
Wiad. miejsc, i ogł. 11.57 Progr. 
og.polski. 14.00 Inf. miejsc. 14.10 
Skrz. radiofoniz. 14.20 Kap. lud. 
Fr. Małego. 14.45 Kursy rad. dla 
nauczycieli, 15.00 Progr. og.-polski. 
19.15 Aud. dla dzieci „Dziewczynka 
z gazetami** słuch. D. Geilnerowej. 
19.35 Jazz i piosenka: I. Wilczyń­
ski i Grz. Kardaś. 19.5? Progr. og.- 
polski. 23.30 Konc, życz 33.55 Zak. 
aud.

Giełda
Zboźowo-T owarowa

w dniu 12 lutego 1947 r.
Cena handlowa franko wagon sta­

cji Bydgoszcz za towar średniej ja­
kości handlowej.

za 100 kg

Pszenica 
Żyto 
jęczmień przem 
jęczmień browarowy 
owies
mąka pszenna 80’/* 
mąka pszenna 70% 
mąka żytnia 90% 
kasza jęczmienna 70% 
otręby pszenne 
otręby żytnie 
otręby jęczmienne 
groch Victoria 
groch polny 
wyka letnia 
peluszka
siano prasow. nadnot. 
siano luzem
słoma prasowana

zl 3350—3450 
zl 1850—1900 
zf 1800—1850 
zł 1950—2050 
zł 1850—1900 
zł 4700—4800 
zi 5200—5300 
zł 2200—2250 
zł 2550—2600 
zł 1400—1450 
zł 1200—1300 
zł 1100—1150 
zł 3100—3300 
zf 2500—2700 
zł 2300—2400 
zł 2300—2400 
zj 460— 500 
z! 350— 375 
zł 260— 300

Sprzeniewierzenie
BYDGOSZCZ (es). Instytut Wete- 

renaryjny przy ul. św. Trójcy 15 
zgłosił MO fakt przywłaszczenia so­
bie przez pracowniczkę Instytutu Ja­
ninę Łukaszewską zam. przy ul. 
Wiejskiej 3/1 kwoty 11 tys. zł, 
przez co poszkodowany został Inst. 
Dochodzenie w tej sprawie prowa­
dzą władze śledcze MO,

Okradanie dzieci 
nie ustaje

' BYDGOSZCZ (x). W dniu 11 bm- 
około godz, 16 pewien nieznany osob­
nik odebrał małemu chłopcu na uli­
cy płaszcz. O wypadku okradzenia 
dziecka doniósł MO ojciec Mieczy­
sław Broniec, zam- przy ul- Chrobre­
go 5/6.

Z soli sądowej
(tim) Za usiłowała sprzedaż 300 

sztuk papierosów pochodzących z 
prywatnego wyrobu odpowiadała 
przed Sądem Prokop H.

Oskarżona zamierzała wymienione 
papierosy sprzedać w sklepie przy 
ul. Śniadeckich, co się jej jednak 
nie udało Prokop przyznała się do 
przestępstwa i skazana została na 
300 zł grzywny.

Srebrny jubileusz 
Sodalicji Mariańskiej

Pań Miejskich
(Cza) Zasłużona na gruncie byd­

goskim wśród kongregacji kościel­
nych Solidacja Mariańska Pań Miej­
skich obchodziła we wtorek 11 bm. 
swój srebrny jubileusz. Uroczystą 
dziękczynną Mszę św. odprawił w 
kościele św. Trójcy długoletni mode­
rator ks. radca Skonieczny, Po po­
łudniu w salce parafialnej odbyła się 
uroczysta akademia jubileuszowa. 
Na program jej złożyło się piękne 
przemówienie ks. moderatora, który 
mówił o zadaniach sodalicyjnych i 
referat obrazujący działalność reli- 
gijno-społeczną p. d-rowej Jatyoro- 
wiczowej — prezydentka sodalicji. 
Referentka w swym przemówieniu 
naświetliła historię i zasługi Sodali­
cji Mariańskiej Pań Miejskich dla 
dobra Kościoła i Państwa na prze­
strzeni 25-letniego jej istnienia w 
Bydgoszczy

W dalszym ciągu programu wygło­
szone zostały piękne deklamacje. 
Wspólne odśpiewanie hymnu sodali- 
cyjnego zakończyło akademię. Na­
stępnie zgromadziły się sodaliski w 
świetlicy ogniska parafialnego, 
gdzie przy wspólnej kawie i miłej 
pogawędce dzieliły się wrażeniami 

‘z odbytej uroczystości.

rsp<§)Ri>

Pożar w Opławcu
BYDGOSZCZ (jk). O godz. 22.23 

zawezwano bydgoską straż pożarną 
do Opławca. gdzie w zabudowaniach 
Stanisława Brzozowskiego wybuchł 
pożar. Ogień zlokalizowano i zdoła­
no uratować dom mieszkalny. Zabu­
dowania gospodarskie częściowo spło­
nęły. Przyczyną pożaru jest prawdo­
podobnie wadliwa budowa komina. 
Podczas akcji ratunkowej, uległa 
poparzeniu 3 stopnia 40-letnla Maria 
Piszka, wynosząc z płonącego domu 
dzieci. Kobietę przewieziono do 
szpitala miejskiego w Bydgoszczy.

Leczkowski 
pod opieką specjalistów 

BYDGOSZCZ (tj). Znany bokser 
KS .Zjednoczenie" 1 reprezentant 
Polski w wadze piórkowej — Łącz­
kowski został przez Zarząd swojego 
klubu oddany w ręce specjalistów, 
którzy zaopiekowali się nim, aby 
jak najwcześniej wyleczyć go z dot­
kliwej kontuzji ucha, odniesionej w 
spotkaniu z Antkiewiczem i odno­
wionej podczas spotkania z Macelą 
na meczu Polska — Czechosłowacja.

Drużynowy 
mistrz bokserski 

Węgier w Bydgoszczy 
BYDGOSZCZ (tj). Jak się dowia­

dujemy od kierownika sekcji .bok­
serskiej KS .Zjednoczenie" p. Roz- 
marynowskiego, w dniu 25 bm. przy­
będzie do Bydgoszczy drużynowy 
mistrz bokserski Węgier Csepel 
NTK. który rozegra spotkanie z 
ósemką Zjednoczenia" P. Rozma- 
rynowski podpisał już z Węgrami 
umowę i wobec tego bokserzy Csepel 
NTK po starcie w Łodzi przybędą

do naszego miasta, aby stąd udać się 
dalej do Poznania i Gdańska.

Csepel NTK ma w swoim zespole 
pięciu indywidualnych mistrzów Wę­
gier i jest wobec tego drużyną nie­
słychanie silną. Spotkanie jego ze 
.Zjednoczeniem”, w którego bar­
wach startuje również trzech repre­
zentantów Polski, zapowiada się 
bardzo interesująco.

Dalsze szczegóły informacyjne po­
damy PT Czytelnikom w odpowied­
nim czasie.

Mecz szachowy 
Gwiazda — Brda 7:3

BYDGOSZCZ (a). Spotkanie sza­
chistów .Gwiazdy” z szachistami 
..Brdy" przyniosło mimo osłabionego 
składu Gwiazdy, pełne jej zwycię­
stwo w stosunku 7:3.

Sekcja szachowa -Gwiazdy” zawia­
damia wszystkich członków 1 sym­
patyków. że obecnie lokal klubowy 
mieści się w .Resursie Kupieckiej”. 
Rozgrywki odbywają się codziennie 
od g. 19. a zapisy nowych członków 
przyjmuje się tamże w każdy czwar­
tek.

nctathJe/z
(x) Kradzież- W dniu 10 bm. w 

godzinach przedpołudniowych skra­
dziono na szkodę p Adriana Szonic” 
kiego, zam. przy ul. Dworcowej 98 
dynamo od samochodu wraz z kom­
pletem kluczy.

(x) Amator zegara. Ze szkoły 
Powszechnej przy ul- 3 Września 
skradziono zegar ścienny. O wypad­
ku kradzieży doniósł MO Fr. Młyń. 
siki, zam. przy ul- Toruńskiej 170.

(es) Amator kożucha, Na szkodą 
Stanisława Krepki zam. przy ul. Ga- 
jowej 54, dokonana została z zam­
kniętego strychu kradzież kożucha.

(es) Kradzież wózka ręcznego do­
konana została na szkodę Zygmunta 
Zaręby. Kradzież dokonana została w 
czasie postoju wózka przed dworcem 
głównym PKP.

(b) Na skutek nie posypania przez 
dozorcę chodnika piaskiem idąca po 
wodę Anna Dziurla poślizgnęła się i 
upadla łamiąc rękę. Zawezwane Po­
gotowie. Ratunkowe odwiozło ją do 
Szpitala Miejskiego,
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„Akcja specjalna" w Anglii 
dla przezwyciężenia kryzysu — Premier Attlee 

na czele komitetu

Trudności w żegludze na Bałtyku

LONDYN (obsł. wł.). Mimo anacz- 
®»go zaoszczędzenia paliwa na sku­
tek zarządzeń ograniczających uży­
cie prądu, zapasy węgla w elektro­
wniach nie wystarczą na pokrycie 
bieżących potrzeb, to też przewidzia­
ne są dalsze ograniczenia. W tym

ako dalsze ograniczenie w obec­
nym kryzys ie węglowym rząd bry­

tyjski ma zamiar wprowadzić czas 
letni, jak podczas wojny. Dotychczas 
czas letni obowiązywał od kwietnia.

celu utworzono specjalny komitet, do 
którego wchodzą: premier Attlee, 
minister paliwa, skarbu, przemysłu 
i spraw wewnętrznych. Komitet ten 
wyposażony jest w specjalne pełno­
mocnictwa. Premier Attlee zazna­
czył, że w związku z kryzysem przed­
sięwzięte zostaną takie środki zarad­
cze, jak podczas zarządzenia wojen­
nego. Nałożono kary pieniężne i poz­
bawienia wolności za nieprzestrzega­
nie przepisów o ograniczeniu zuży­
cia prądu.

Na skutek mrozów utworzyły się 
w wielu miejscach lodowce na Bałty­
ku i na skutek tego wydarzyło się 
szereg katastrof okrętowych m. in. 
2 Statków, wiozących nawozy sztucz­
ne dla Polski. £tatki te utkwiły w 
lodzie. Dzięki bohaterskim wysiłkom 
załogi zdołano je uwolnić. Jeden z 
statków schronił się w porcie Gote­

borg, drugi w duńskim porcie, gdzie 
oczekuje lepszej pogody. Statek 
wiozący polskich repatriantów z An­
glii musiał zawinąć do Malmó.

x t a międzynarodowej konferencji 
Z ' w sprawie dróg lądowych posta­
nowiono uznać kanał Sueski jako dro­
gę wodną międzyn. Omawiano również 
sprawę rezerwowania i specjalnego 
rozdziału fal radiowych dla żeglugi.

Przemówienie Papieża
do Amerykanów

WATYKAN (obsł. wł.). Ojciec 
święty wygłosi w dniu 19-go lutego 
przemówienie radiowe do Ameryka­
nów.

8638

Po długich i ciężkich cierpieniach, znoszonych z anielską cierpliwo­
ścią, zaopatrz. Sakramentami św., zmarła w dniu 11. 2. 47 r. o g. 15-tej

Maria z Fengierów Rochonowa 
o czym donoszą w ciężkim smutku pogrążeni z rotjzjnq

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 lutego 1947 r. o godzinie 16-tej z kost­
nicy iw. Zofii w Kościanie.

Chełmźa-Kośclan. w lutym 1947 r.

PolskaZegluga naOdrze sp. zo.o, 
we Wrocławiu — zatrudni:

2 inżynierów iMalWiiiMw
na silniki parowe i spalinowe

1 inżyniera lub WMaiiika 
z prakt. warsztat, budowy statków wodnych 

WM-nbanilń warsztatową.
Podania z życiorysem wraz z odpisami świadectw należy 
kierować do Dyrekcji Polskiej Żeglugi na Odrze — 
Wrocław, ul. Trzebnicka 39. <087r

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA tftd* ul. Nowomle|«ha 3. «el.
Sprzedaż tylko hurtowa 1854
Wszelka drobna Galanteria I Konfekcja

Prowincja za zaliczeniem Cenników nie wysyłamy

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Zarząd Centralny Państwowych Nieruchomości Ziemskich

Dzwonki
domowe na baterie 
i transformatory

poleca

HfytwiM EliktioMnlaiii
Potnań, Św. Marcina 32
Prowincfa za zaliczeniem 6083r

Ubrania męskie, chłopięce spodnie 
oraz wszelkq odzież zawodową 

poleca po cenach niskich
Wytwórnia Konfekcji 
i Odzieży Zawodowe) 

Poznań
ul. Świętosławska nr 9 (przy farze)
Odzież zawodową wykonujemy także 

z materiałów powierzonych
Tel. 27-07 6084r Rok zal. 1905

R „MO fl

OLEJKI perfumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, gliceryną, su­
rowce kosmetyczne. Zakupi 
każdą Hość „ENOŁA"- Łódź, 
Napiórkowskiego 24 tel. 177-00- 
Przedstawiciel: Poznań, Krasiń­
skiego 13 m. 19. Kotkowska.

(4903r

Sprzedam maszynę szewską 
łątkową „Singer" w dobrym 
stanie. Wiadomość Gdańsk- 
Wrzeszcz, Hoene-Wrońskiego 
3/2.(6097r

MATEJKO, Chełmoński, Wie- 
rusz-Kowalski, Kossak Woj­
ciech, Źmurtyj, Żukowski i in* 
ni. „Dom Sztuki", Łódź, Piotr­
kowska 84. (6082r

— Dział Zaopatrzenia i Zbytu w Poznaniu, uL Dąbrowskiego 12 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę uprzęży roboczej 
skórzanej

Jedna para kompletne) uprzęży winna składać się z:
2 kantarów, z wędzidłami
3 naszelników z łańcuchami 
lejc, krzyżowych
4 półszorków właściwych, składających »tę z
a) napierśnika dług. 160-M70 cm-
b) nakarczka
ci naplecznika z poduszkami lub wojłokiem
d) podpinki
ej półpasów pociągowych dług. 60 cm. z powrozami 

3 m. lub pasów pociągowych dług. 150 cm. z rze­
mieniem lub łańcuchem.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do dnia

WATA - LIGNIN A i 

KOSMETYKA i j 
po cenach fabrycznych • 

„Spółka Handlowa** j 
WARSZAWA, ul. Przeskok nr 1 : 
Prowincjazazalicz.,cennikinażqdanle •

Kupię
2 podstawy 
walcowe
600 x 300 I 500 X 300

JAN KACZYŃSKI
Młyn Dolny

Lubawa — Pomorze

UNIEWAŻNIENIA >1

Kupujemy wybrakowane dęt­
ki iub części do dętek- Zgło­
szenia „Dom Handlowo-Przemy 
słowy Inż. Z. Ciecholęwskl, 
Gdańsk, ul. Hoene Wrońskiego 
8, kolo Akademii Lekarskiej, 
lub ul- Szafarnia nr 9. (6094r

Dentystyczne artykuły kupu­
je — sprzedaje „Dental", Szra­
ma i Kapczyński, Poznań, ul. 
Fredry 3. (6090r

Kuplę domek w Bydgoszczy. 
Oferty IKP, Bydgoszcz pod 
„M- 3". (8632

SPRZEDAŻ

Bieliznę damską w dużym 
wyborze poleca Zofia • Serafino- 
wicz, Łódź. Nowomieiska 4.

(2600r

Palniki oraz uchwyty z od­
blaskami do lamp naftowych po 
cenach fabrycznych dostarcza: 
Dom Handlowy, Kraków. G łę- 
bia 6,(6007r

Warszawska Pracownia tore­
bek skórzanych imitacji. Ry­
szard Gajda i S‘ka, Łódź, Piotr­
kowska 31 m- 10, tel. 264-04. 
_______________________ (5024r

Sprzedam wóz ciężki, mało 
używany, wagę 200 kilową i 
klacz, dobra matka- Oferty 
IKP, Bydgoszcz pod „6111”. 
_______________________ (6111r

Sprzedam lub zamienię na 
krowę dobrze utrzymany czte- 
rokormy ciężki maneź. Augu­
styn Ossowski, Śliwice, pow. 
Tuchola. (6106r

28. 2. 47 r-, godz- 12 w Zarządzie Centralnym PNZ, Dział Zao­
patrzenia i Zbytu, Poznań, ul. Dąbrowskiego 12, VI. p„ pokój 
nr 160.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi */» godz. po terminie ich 
składania. Zarząd Centralny PNZ zastrzega sobie wolny wy­
bór oferenta lub n-iekorzystanie z ofert-

Minimum oferty: 50 par kompl- uprzęży.
Bliższych szczegółów w powyższej sprawie udzieli także 

Wydział Zaopatrzenia.
Dyrektor Działu Zaopatrzenia i Zbytu

608Ir) (—) F. Sommer

Sklep w dobrym punkcie od­
stąpię, przyjmę wspólnika lub 
obejmę kierownictwo filii. Zgło­
szenia: Włocławek, Kościuszki 
5, księgarnia pod „Egzysten­
cja”. (6096r

K POSZUKIWANIA >1

Uwaga rolnicy! Okazja: 500 
dziabek do obrabiania cukrów- 
ki po cenie 95 zl za sztukę 
Wysyłka za pobraniem — odda 
„Brassica”, Gdańsk, Szeroka 42.

6040r

i
&ie£i usuwa krem .Cojpri* 
Do nabycia we wszystkich dro­
geriach- (5095r

Smoczki na butelkę 1 do za­
bawy, żiletki, zakraplacze, mle* 
kociągi, termofory itp. poleca 
po cenach najniższych Dom 
Handlowy, Kraków, Gołębia 6 

(6006r

Rok zal, 1930. Zakład dla na­
praw maszyn biurowych Lud­
wik Lasowy, Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 26, tel- 14-57, prze­
prowadza remonty maszyn 
wszelkich typów i rodzajów, a 
to: piszących, liczących i bu- 
chalteryjnych. Części zapasowe 
na składzie. Za wykonaną przez 
nas pracę udzielamy gwarancję- 
Przebudowa maszyn w czasie 
bezkonkurencyjnym. Kupujemy 
stare maszyny i części. Facho- 

(3054r

Najtaniej kupisz! Oficerki 
damskie i męskie, obuwie dzie­
cięce wszelkich wymiarów, 
przybory szewskie. Skład, 
Bydgoszcz, Magdzińskiago 18 
(naprzeciw Hali Targowejj-

(8532 we porady bezpłatne.

Ogólnopolski program radiowy
WARSZAWA I

w dniu 15 lutego 1947 r. (sobota)
Ze względ. techn. stacja rozpocz- program od godz- 15,00 

15,00 Słuch, dla dzieci starsz- „O ciekaw, słoniątku" 15,30 
Skrzynka techn- 15,40 Pieśni włoskie 16,00 Dzień, popoł. 
16-30 M. Reger Serenada na flet, skrzypce i altówkę 16,45 
Koment. wyd. krajów. 16,55 Aud. dla młodzieży 17,25 "Przy 
sobocie po robocie" 18,30 „Nauka przy glosn" 19,15 Tria 
fort 20,00 Dzień, wiecz. 20,25 Konc- solist. 21.00 „Mistrz 
nonsensu" 21,25 Szostakowicz — sonata wioloncz. 21,45 Aud. 
rozrywk. „Narkotyk” 22,00 ..Popioły" St. Żeromskiego 22,25 
Konc- Ork. Tan- 23,10 Ost. wiad. dzień, rad. 23,30 Aud. Cho­
pinowska 23,55 Streszcz- ost. wiad. dzień, wlecz., hymn.

WARSZAWA n
6.00 Sygn. czasu 6,05 Dzień- por. 6,30 Muz- 7,05 Muzyka 

7 15 Wiad. porań 7,30 Muz. pór. 8,40 Skrzynka PCK 8,50 Aucl. 
szkolna 12,05 Aud. dla świetl- rob. 12,35 Utwory skrzypc- 
13 05 Konc. Mat. Ork. 14,02 Muz. rozr. 14,20 Aud. pieśni 
14/3 Muz. rozrywk- 18,30 Konc. życzeń 19,17 Konc. muz. 
rozrywk. 22,05 Muz. 23,00 Muz. popul. __________________

>1
Potrzebna do dziecka i do 

pomocy w małym gospodar 
stwie domowym, uczciwa, sa­
modzielna kobieta- Al. 1 Maja 
16/10, Bydgoszcz. (8624

Papiernia w Fordonie poszu­
kuje wykwalifikowanego kie­
rownika i referenta działu za­
opatrzenia. Szczegółowe pb 
śmienne zgłoszenia kierować 
pod adresem Papierni. (8614

Pomocnica domowa i inteli­
gentna osoba do dziecka na kil­
ka godzin potrzebne. Kandiak, 
Bydgoszcz, Cieszkowskiego 11, 
parter podwórze, godziny 
13—15. (8650

Ekspedientka do drogerii po­
trzebna zaraz- Oferty IKP, nr 
„8529".(8642

Starszą, inteligentną panią 
do wychowywania trojga dzieci 
od zaraz poszukuję. Zgłoszenia 
Podolska 7, tel- 21-92. (8640

Rządca-buchalter poszukuje 
posady na mniejszym majątku. 
Pracował również w przedsię- 
biorstwachprzemysłbwych i han­
dlowych przyjąłby także zaję­
cie w przemyśle. Oferty IKP, 
Bydgoszcz pod „87".(6114r

Technik budowlany samo­
dzielny z dowodem odbytej 
praktyki potrzebny. Zgł. Zjedn- 
Przem. Skórzanego, Bydgoszcz, 
Al- 1 Maja 94, II p., drzwi 2 w 
godz- 10—12. (8639

POKOJE
Poszukuję pokoju dla uczen­

nicy liceum handl. Zgłosz. do 
IKP, Bydgoszcz pod „8637"- 
________ _____________ (8637

Poszukuję pokoju umeblo­
wanego w centrum — niekrę- 
pujący. Oferty do IKP, Byd­
goszcz pod „Porucznik". (8641

Romanowski Stefan poszuku­
je żony Marii, córki Anny 
(urodź, we wsi Jannce, pow-

Unieważniam skradzioną 31. 
I. 47 pieczęć okrągłą napisem 
Związek Osadników Wojsko­
wych — Koło w Okonku- 
_______________________ (6102r

Unieważniam zagubioną kar­
tę ewakuacyjną, wydaną w 
Grodnie na nazwisko Stanisław 
Zieziula, Szczecinek, Podwale 
11.____________________ (6093r

Unieważniam zagubione.do­
kumenty: karta osiedleńcza
PUR Szczecinek, rachunki elek­
trowni, podatkowe, kwit dani­
ny i inne dokumenty. Wińska 
Apolonia, Walencin, gmina 
Grzmiąca, pow. Szczecinek.

(6092r

Inżynier, lat 36, poszukuje 
panny, wdowy, rozwódki w ce­
lu matrymonialnym. Oferty do 
IKP, Bydgoszcz pod „Janusz". 
________________________(8633

Młoda pragnie nawiązać kon­
takt z przystojnym, zamożnym. 
Cel matrymonialny. Zgłoszenia 
IKP, Gdynia pod „Humor”.

_____________________ (6086r
Panna, lat 26, bardzo maję­

tna z większego gospodarstwa, 
zam. powiat Tczew zapozna in­
teligentnego pana, najchętniej 
urzędnika, ewentualnie sympa­
tycznego rolnika z większym 
gospodarstwem. Cel matrymo’ 
nialny. Poważne zgłoszenia, 
fotografią, którą zwrócę kiero­
wać Sopot, Poste-restante nr 11.

(6100

REDAKCJA I ADMINISTRACJA. Bydgosid, ul. Mars, focha 2C 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY- 
ulica Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 2429

Za nledoręcrenie pisma spowodowane wyżsig siła "<• odpo­
wiadamy. Rękopisów nie wmówionych Redakcja nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada

Smęciańskiego) oraz braci Wła­
dysława i Bogusława, oraz O- 
strowskich, Wąsowiczową (Ło- 
toczko) i Skrudkowskich. Wia­
domości kierować do IKP, Byd­
goszcz pod „Romanowski".

(6101r

Dnia 3 bm„ o godz. 8 rano 
wyszła z domu Cybulska Joan­
na umysłowo-chora. Ubrana: 
czarny płaszcz pluszowy, na 
głowie chusteczka w kratkę- 
Ktoby wiedział o jej pobycie
proszony jest o łaskawe zawia­
domienie Cybulski Jan, Gdańsk-

Unieważniam zagubiony do­
wód na konia, wydany przez 
gminę Tamowalec, pow. Toma­
szów na nazwisko Jakób Cym­
bale(8635
Unieważniam zagubione doku­

menty RKU. Józef Borowski, 
Grabowo, pow. Lubawski- 
_______________________ (6112r

Unieważniam zagubioną kar­
tę rejestracyjną , wystawioną 
przez RKU Włocławek na na­
zwisko Bocianowski Ignacy, No­
wogród, powiat Lipno- (6108r

Wrzeszcz, Kolonia Zieleniec 63. 
(6099r

Poszukuję Gieronów Marcina, 
Jana i Michała, przebywają­
cych do roku 1945 w powiecie 
Elbląg. O wiadomość prosi 
Gieroń Michał, Zieleń, pow. 
Wąbrzeźno. (6091 r

Halówka Franciszek ze Lwo­
wa, ul. Wemyhory 28 poszu­
kuje rodziców, krewnych i 
znajomych. Łaskawe zgłosze­
nia: Sopot, ul. Bitwy pod Plow-

Unieważniam skradziony do­
wód tożsamości nr 029521, wy-
stawiony przez DOKP, Gdańsk 
na nazwisko Sieklicka Irena, 
Kawki, pow. Brodnica. (6107r

Zagubiony dowód tożsamości 
konia nr 3657 gminnej Rady 
Narodowej w Śliwicach unie­
ważniam- Ignacy Nawacki.

(6106r

MATRYMONIALNE

Inż. J. St. ma list na Poste- 
restante- Cel matrymonialny, 
Wrzeszcz. (6117r

cami 18- (6085r

Rusiklewicza Wincentego z 
Porozowa, Kowalskiego Anto­
niego z Łyskowa poszukuje 
Józef Piesiecki, Drzewianowo — 
Szkoła, pow. Koszalin. (6103r

Elżbiety Górskiej z dziećmi, 
wywiezionej ze Lwowa 1940 na 
Sybir poszukuje córka. Wiado­
mość do IKP, Bydgoszcz pod 
„6113”. (6113r

Kto z byłych więźniów obo­
zu koncentracyjnego Neuen­
gamme może dać wiadomość 
o losie Bronisława Rotty nr
23130, Blok 5, wiadomość prosi 
ks- Rotta, Strzepcz, pow. Mor 
ski. (6115r restante

Kojarzymy małżeństwa szyb­
ko, dyskretnie, moc bogatych 
partii, liczne oodziękowania 
Łódź 1 skr 163. * (6003

Panna, lat 34, córka przemy­
słowca, posiadająca wyprawę, 
trzystatysięcy gotówki, z po­
wodu braku znajomości poślubi 
pana solidnego bez nałogów- 
Oferty ..PAR”, Poznań, Rataj­
czaka 7 pod „1,959". (4949r

Nowość! Jak zawrzeć „Mał­
żeństwo doskonałe". Wysyłamy 
bezpłatnie prospekty. Załączyć 
dwa znaczki. Poznańska Agen­
cja Matrymonialna, Poznań 1, 
skrytka 226- (i6089r

Akuszerka zamożna pozna 
starszego pana Łódź 1, Poste-

Małżeństwo". (6004r

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH BOlSKl 
“ODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP- 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „ZRYW 

BYDGOSZCZ. UL MARSZ. FOCHA IB - TELEFON 18-99

Ogrodnik, lat 44, posiadający 
większą gotówkę poślubi pan­
nę lub wdowę, która posiada 
własność, ogrodnictwo, skład 
handlowy lub gospodarstwo. 
IKP, Poznań, Działyńskich 8 
„Kawaler". (6080r

27-letnia blondynka, ładna, 
zgrabna, nieprzeciętnych zalet 
pozna pana o wysokiej kulturze, 
podobnych wartościach. Cel ma­
trymonialny. Oferty tylko nie' 
anonimowe fotografią (zwrot 
zapewniony) proszę nadsyłać 
do „Głosu Wielkopolskiego” 
nr 0/64.(6088r

Adwokat poślubi wybitnie in­
teligentną niewiastę. Oferty 
IKP, Bydgoszcz „Zamożny". 
_______________ _______ (6004r

Panna, lat 38, szatynka, sa­
motna, skromnym mieszkaniem, 
na urzędn. stanowisku z braku 
znajomości pragnie nawiązać 
koresp. w celu matrym- z panem 
dobrego charakteru na stanowi­
sku, najchętniej który stracił 
najbliższych i pragnąłby mieć 
dobrą, kochającą żonę. Poważ­
ne oferty pod „3648" do IKP 
Bydgoszcz- (6116r

Humor zagraniczny.

— Zapisałbym panu lekarstwo, 
ale nie wiem, gdzie położyłem 
moje wieczne pióro

— Trzymam je od 10 minut 
pod pachą, panie doktorze.

^GŁOSZENIAś Drobne po 10 cl ta słowo Poszukiwanie rodzir 
' pracy 5 zl to iłowo Mini ma-no opłata za ’Ł -słów

Ogłoszenia milimetrowe. W tekiele *0 tł. Za tekstem ’4 z<
Urzędowe, przetargi 14 ił Nekrologi 12 zł. Tabelaryczne 

i bilanse 20 zł to * mm Niedziele 1 twięta 50% drotej 
£ a terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Drukiem Zakładów Grafictnych Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoisczjr, ul Jagiellońska Nr 1. E-36030


